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\Tańs%vei atsroź^^tae j u ż  w z a m ie rsct i ły e h  eisiiaiiMłi prow adziły  i io jBy» ktd r#  m ia ły  aa c e l u ,  z J e d a e j  podporządkowani« a o b łe  c u d z y ch  t e r y t o r i ó w  o r aa  addbytiw nowych n ie w o ln ik ó w ,  e s  d r u g i e j  s t r o n y ,  obronę wł«sae|fc# t e r y t o r i u m  przed napadami s ą a i e d a i c h  padstw* Ha sTsî Wk c i ą g ł e g o  z a g r o ż e n i a  oraz  prowadzonych w ojen sto pniowo d e m k o n c i ł ła  s i ę  s t r u k t u r a  o r g a n i z a c y j n a  a r m i i .  Ji® b a z i e  ‘z a i  d z i a ł a l n o ś c i  p r o d u k c y jn e j  l u d n o ś c i ,  k s z t a ł t o w a ł y  a l ę  
1 r o z w i j a ł y  m a t e r i a l n e  1 t e c h n i c z n e  m o ż l i w o ś c i  u z b r o ję »  n l a ,  w yposażenia  1 z a o p a t r z e n i a  a r m i i .  To w s z y s tk o  b y ł o  podstawą, na k t ó r e j  r o z w i j a ł y  s i ę  e le m en tar n e  fora^y s z t u »  k i  wojennej#W wyniku nagromadzenia p r a k t y c z n y c h  d o s f i a d c z e i i  z z a k re s u  skłetou, o r g a n i z a c j i  i  s z k o l e n i a  a r m i i  oritz prowadzenia w o j e n ,  a więc  s t r a t e g i i  i  t a k t ; ^ k i ,  z a i s t n i a *  ł a  wyraźna p o tr z e b a  d o k o n a n ia  pewnych t e o r e t y c z n y c h  u o g ó i n ie d  o b e jm u ją c y c h  wyżej wymienione z a g a d n ie n ia #Fierw eze prace o tem atyce wojskowej n o s i ł y  cha»e r a k t e r  opisów h i s t o r y c z n y c h ;  b i t e w ,  k a m p a n i i  c z y  wojen# n i e  wychodząc poza ramy opisów fcr o fn lk a rsk io h ,  h is to r y ę a i i '  nych czy  nawet eposu l i t e r a c k i e g o .Innego typ u  prace t a k i e  j a k  ^^Kodeks Hammurabiego” ozy oprawa Manu” ,  miały  c h a r a k t e r  prawno- obyczajowy i  b y ł y  o d z w i e r c i e d l e n i e m  i s t n i e j ą c y c h  stosunków ekonomie znD«-sp o-  ł e o z n y c h  i  m i l i t a r n y c h  danego organizmu państwowego.Spośród p ie r w s z y ch  prac t e o r e ty c z n o -w o ja k o w y c h  na s z c z e g ó l n ą  uwagę z a s ł u g u j ą  t r a k t a t y  wojskowo -  t e o r e t y c z n e  a k a ro ź y tn y o h  au torów ; c h i ń s k i c h ,  g r e c k i c h  g  r z y m s k i c h ,  k t ó r z y  u o g ó l n i a l i  w sp ó łczesn e  im d o ś w ia d c z e n ia  bo jow e,  uw­z g l ę d n i a j ą c  przy  tyra d o ś w ia d c z e n ie  wojenne p r z e s z ł o ś c i .NS t a r o ż y t n i  t e o r e t y c y  wojskowi zawsze p o d k r e ś l a l i  p r a k t y c z n e  z n a c z e n i e  swoich p r a c .  O p i e r a j ą c  s i ę  na d o ś w ia d c z e n ia c h  b o jo w y c h ,  w p r a c a c h  swych, z a l e c a l i  dowódcom n a j l e p s z e  s p o s o b y :  o r g a n i z a c j i ,  u z b r o j e n i a  i  s z k o l e n i a  wojsk  o r a z  , sposoby prowadzenia wojny i  b i t w y .  iTacy s t a r o ż y t n i  t e o r e t y c y ,  j a k :  S u n - t s y ,  K s e n o f o n t , F r o n t i n u s ,  Onosand er,  T/egeojusż,  M a u r y c ju s z  B i z a n t y ń s k i  i  i n n i ,  na p o d sta w ie  u o g ó l n i o n y c h  dośw iadczeń wojennych



-  4 -stw o rz;y l l  poważne prace wojskowo — t e o r e t y c z n e *  W praoacłi ,  t y c h  r o z w a ż a l i  oni problemy s z t u k i  w o j e n n e j > u w a ż a j ą c  j© za podstawy p r a k t y c z n e j  d z i a ł a j n o ś c l  w o j s k o w e j .Tematyka t y c h  t r a k t a t ó w  j e s t  dośó b o g a t a *  O b e jm u je  ona z a g a d n i e n i a :  r o z p o z n a n i a ,  u b e z p i e c z e n i a  1 z a s k o c z e n i a ,  z a b e z ­p i e c z e n i a  s k r z y d e ł ,  ugaf^dsinla  z a s a d z e k ,  p r z e s t r z e g a n i a  t a  je m -An io y  wojskowej  i  w i e l e  in n ych *A uto rzy  r o z w a ż a ją  r ó w n ie ż ,  sposoby p r z y j ę c i a  i  formy ugrupowania bojowego, d z i a ł a n i e  w s z y k a c h  bojow ych o r a z  zm ia­ny t y c h  szyków w w alce*  D z i a ł a n i a  bojowe s ą  z a z w y c z a j  s p r ^ i ^ d z a — p r z e z  n i c h  do ró żnego r o d z a ju  f o r t e l i  i  podstęp ów  w ojen­nych* T r a k t a t y  z a w i e r a j ą  również w iadom ości  o o b r o n i e  t w i e r d z  1 sposobach i c h  szturmowania* Z a g a d n i e n ie  o r g a n i z a c j i  w s p ó ł­d z i a ł a n i a  rodzajów w ojsk  i  c z ę ś c i  składow ych sz y k u  b o j o w e g o ,  k t ó r e  stanowi podstawę t a k t y k i  n ie  b y ł o  przedmiotem badań wspomnianych wyżej t e o r e t y k ó w ,  a t y l k o  przypadkowo p o r u s z a j ą  oni  n i e k t ó r e  momenty k ie ro w n ic tw a  s t r a t e g i c z n e g o .W t r a k t a t a c h  s t a r o ż y t n y c h  te o r e ty k ó w  wojskowych dużo m ie j s c a  z a jm u ją  również problemy formowania i  s z k o l e n i a  a r m i i .  Omawiane s ą  w n ic h  sposoby u z u p e ł n i a n i a  i  formy o r g a n i z a c j i  a r m i i ,  w yjaśn ian y  j e s t  z a k r e s  i  metody s z k o l e n i a  w o j s k .  W ie le  uwagi poświęca s i ę  wychowaniu wojskowemu, a z w ła s z c z a  w y r o b i e ­n iu  w y tr z y m a ło ś c i  f i z y c z n e j  i  ugruntowaniu  h a r t u  m o ra ln e g o  wojowników*W sumie w p r a c a c h  t y c h  u d e r z a ,  z j e d n e j  s t r o n y ,  p r y ­mitywny sposób t r a k t o w a n i a  n i e k t ó r y c h  z a g a d n ie ń  s z t u k i  w o je n ­n e j ,  B d r u g i e j  s t r o n y ,  p r a c e  t e  z a s k a k u j ą  p r a w id ł o w o ś c i ą  n i e k t ó r y c h  sformułowań i  s p o s t r z e ż e ń  d o t y c z ą c y c h  i s t o t y  p r z e d s ta w io n y c h  z a g a d n ie ń  s z t u k i  w o j e n n e j .Wśród c a ł e g o  s z e r e g u  prac t e o r e t y c z n y c h  na s z c z e g ó l n ą  uwagę, ze względu ha a k t u a l n o ś ć  p o ru s z a n y c h  problemów z a s ł u ­g u j ą  takt® p r a c e  j a k :  ” 0 s z t u c e  w o j e n n e j ” -  S u n - t s y ,  ” 0dw^ét d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y ” i  ’’H i s t o r i a  G r e c j i ” - K s e n o f o n t a ,  ’’K r ó t k i e  studium o z a sa d a c h  s z t u k i  w o j e n n e j ” Wegecjusza i  w r e s z c i e  ” S t r a t e g i k o n ” M au rycju sza  B i z a n t y ń s k i e g o *W s k r y p c i e  tym s z e r s z e j  n a ś w i e t l o n e  z o s t a n ą  t y l k o  n i e k t ó r e  p roblem y, gdyż o g r a n ic z o n e  je g o  ramy, n i e  p o z w a l a j ą  na przed­s t a w i e n i e  w s z y s t k i c h  z a g a d n ie ń  zaw artych  w wyżej  wymienionych pracach*



-  5 -1 • K y ó tk a oh-arakterj^styka 
i ^ I n d i i .Pierwszymi pracam i o tem atyce  w o js k o w e j ,  których, ś l a d y  dochowały s i ę  do n a s z y c h  c za só w , są i n s k r y p c j e  k r ó ­lów a s y r y j s k i c h  pochodzące z początków X IX  wieku p*n*e# T r a k t u j ą  one o l i c z n y c h ,  prowadzonych p r z e z  n i c h ,  wypra­wach Wojennych# Są to jednak t y l k o  o p isy  s t o c z o n y c h  "bitew bez j a k i e j k o l w i e k  a n a l i z y ,  oceny czy próby u o g ó l n i e n i a .?/ażnym dokumentem, t r a k t u j ą c y m  o sprawach wojskowych j e s t  ’’Kodeks Hammurabiego” ; nazwany od i m i e n i a  jeg o  twórcy k r ó l a  państwa b a l l b o ń s k i e g o  HaramuJjabiego /1792-1750/#” Kodeks Hammurabiego’  ̂ j e s t  dokumentem r e g u l u ją c y m  s p o ł e c z n e  i  ekonomiczne s t o s u n k i  owych czasó w . W k o d e k s ie  tym na s z c z e g ó l n ą  uwagę z a s ł u g u j ą  a r t y k u ł y ,  k t ó r e  f o r m u ł u j ą  o b o w ią z k i  t  prawa wojownika oraz  a r t y k u ł y ,  w k t ó r y c h  mówi s i ę  o prawach wojowników w z i ę t y c h  do n i e w o l i .  Dane zawarte w « K o d ek sie  Hammurabiego", mimo s z e r e g u  n i e j a s n o ś c i ,  n i e d o ­mówień i  o g ó ln ik ó w ,  mają duże zn aczen ie#  Ś w iad czą  bowiem o i s t n i e a l u  j u ż  w tym c z a s i e  p o k r e ś l o n e j  s t r u k t u r y  wojska b a ­b i l o ń s k i e g o  i  h i e r a r c h i i  wojskowej# Dokument t e f  j e s t  j e d n ą  z p ie r w s z y c h  prób u re g u lo w a n ia  praw i  obowiązków ż o ł n i e r z y .  J e s t  t o  w pewnym s e n s i e  s z c z ^ o w a  forma r e g u l a m in u  ozy i n s t r u k c j i  w d z i s i e j s z y m  p o ję c iu #Innym dokumentem, za w ie ra ją cy m  pewne przesłanlcL t e o ­r e t y c z n e j  m y ś l i  w o js k o w e j ,  s ą  ’’ Prawa Manu", s ta n o w ią ce  między in n y m i ,  z b i ó r  doświadczeń wojennych s t a r o ż y t n y c h  państw I n d i i  Północnych#O s t a t e c z n a  i c h  r e d a k c j a  p o ch o d z i  z okresu  I  w#p#n«e# — V w#n#.e#, je d n a k  podstawowymi ź r ó d ła m i  h i s t o r y c z n y m i  "praw” s ą  w c z e ś n i e j s z e  dokumenty i n d y j s k i e ."Prawa Manu" mówią między innymi o: w o jn ie  i  po k o ju  z n a c z e n i u  umocnionych punktów, podstawach moralnych w o je n ,  obowiązkach k r ó l a ,  zn a c z e n iu  s ł u s z n e j  oceny p o ł o ż e n i a  i  wy-'  ̂boru momentu r o z p o c z ę c i a  d z i a ł a ń ,  wymagań d o t y c z ą c y c h  p r z y ­gotowania wyprawy i  o r g a n i z a c j i  przemarszów, prowadzenia!b itw y  i  sposobach zdobywania tw ierdz#



-  6 -► Jednak a n i  ^Kodeks Haramurabiego” , a n i  t e ż  ^Prawa fiT^nu” n i e  p o s i a d a j ą  c h a r a k t e r u  prac te o re t j^ czn o  — woJskow;ych w cał^^m te g o  słowa znaczeniu» 7/ i s t o c i e  rzecz^^ s ą  t;y lko z b io re m  rad 1 wskazówek d la  wodzów i  k r ó ló w ,  l e o z  mimo t e g o  p o s i a d a j ą  pewną w a r t o s ó ,  gdj’ż b y l^  pierwsz^ymi próbami pisem nego u t r w a ­l e n i a  z a g a d n i e ń ,  związanych z w o js k o w o ś c ią  z a m i e r z c h ł y c h  czasów.
lilŚŁ y/OJSKQWA STAPnŻYT»i\rYr!TT CillN.% s o k i  poziom rozwoju ekonomiki  i  k u l t u r y  s t a r o ż y t n y c h  C h i n ,  a t a k ż e  i  s z t u k i  w o j e n n e j ,  uwarunkował r o z w ó j  c h i ń ­s k i e j  t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  w ojskow ej .Za podstawę c h i ń s k i e j  t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  wojskowej  uważany J e s t  »’S ie d m io k s ią g n  « c ^ y l i  siddem t r a k t a t d w  o s z t u ­ce w ojennej  -  n a p is a n y c h  p rzez  c h i ń s k i c h  t e o r e t y k ó w  w o j s k o ­wych w różnym c z a s i e .

Najstarszym z n i c h  J e s t  t r a k t a t  S u n - t s j  / k o n i e c  T I  i  p o c z ą t e k  7 w . p . n . e . / . T r a k t a t  S u n - t s j  J e s t  w o g ó l e  n a j s t a r ­szym, znanym nam o b e c n ie  d zie łe m  z z a k r e s u  s z t u k i  w o j e n n e j .  D z i e ł o  do u k a z u je  n a j w a ż n i e j s z e  zasady s t a r o ż y t n e j  h l ń s k l e j  
sztuki w ojennej  i pod tym względem ma ono n i e w ą t p l i w i e  W i e l k i e  z n a c z e n i e .Sam S u n - t s y  b y ł  człow iekiem  w s z e c h s t r o n n i e  w y k s z t a ł -  ' conym. P r z e z  d ł u g i e  l a t a  b y ł  dowódcą w z g lę d n ie  d o r a d c ą  w o j s k o ­wym na dworze k s i ą ż ę c y m .  Zdobył wówczas bo ga te  d o ś w i a d c z e n i a  w prowadzeni^, d z i a ł a ń  wojennych, k t ó r e  s t a ł y  s i ę  p o d sta w ą Je g o  pracy t e o r e t y c z n e j .T r a k t a t  S u n - t s y  " O i n i t u o e  w o j e n n e j " ,  w którym u o g ó l -■nion« Są d o św ia d cze n ia  h i s t o r y c z n e  wojen i  d o ś w ia d c z e n iabojowe a u t o r a ,  skład a  s i ę  a t r z y n a s t u  r o z d z i a ł i w .  W s z y s t k i eone napłsiąne są w s r ó u k l e j  , r e g u l a m in o w e J ,  a zarazem b a r d z oobrazowej  f o r m i e  i  obejmują c a ł y  kompleks problemów związanychz ówczesną s z t u k ą  w ojenną. N a jw a ż n ie j s z e  z n i c h ,  d o t y c z ą ,f i l o z o f i i  w o jn y ,  s t r a t e g i i  t a k t y k i  i  dowodzenia o r a z  g e o L a f i l  w o j e n n e j .  o & auRozważając  problemy z za k re s u  f i l o z o f i i  wn-jny S u n - t s y  p o ł o ż y ł  s z c z e g ó l n y  n a c i s k  na w y j a ś n i e n i e  z n a c z e n ia  w ojn y ’ i  t o . y  m o r a l n e j .  Wojna, według n i e g o ,  to  d l a  państwa b a r d z o  d o nr o sła  sprawa 1 s tą d  nazywa #ą g l e b ą ,  na k t ó r e j  r o &



-  7 «^ ^ G le  i  ś iu ie r d ,  a ta k ż e  nazywa j ą  drogą i s t n i e n i a  lu b  z a g ła d y  państw a.  I  d l a t e g o  S u n - t s y  t w i e r d z i ł ,  że l e p s z e  n i ż  walka j e s t  o s i ą g n i ę c i e  wytycz^iych celów za poRioą z r ę c z n e j  p o l i t y k i .  Wychodząc z t e g o  z a ł o ż e n i a  s t w i e r d z i ł ,  że n a j l e p i e j  j e s t  ’’pokrzyżować zamiary p r z e ciw n ik a * ’ i  ’’r o z b i ć  jego s o j u s z e ” , dro gą  p okojow ą,  a j e ż e l i  to  s i ę  xłie u d a ło  do piero  wówczas ’’r o z b i ć  je g o  vi/ojska” .  Bowiem s t o  r a z y  w alczyć  i  s t o  razy z w y c ię ż y ć  -  n i e  j e s t  n a j le p sz y m  z n a j l e p s z e g o ;  n a j le p s z y m  z n a j l e p s z e g o  -  t o  zwyciężyć obcą armię n i e  w a l c z ą c " .O s i ą g n i ę c i e  celów p o l i t y c z n y c h  za pomocą z r ę c z n e j  p o l i ­t y k i  S u n - t s y  nazywał  rów nież  w o jn ą .  N a to m ia st  bitwę uwa­ż a ł  za o s t a t e c z n y  i  wręcz n i e b e z p i e c z n y  ś r o d e k  prowadzeniaw o jn y . J a k  wynika z ro zw a ża ń ,  S u n -t s y  d o c e n i a ł  z n a c z e n ie  c z y n n ik a  moralnego w w o j n i e .  D la t e g o  t e ż  p o s t u l u j e  on ’’ j e d n o ś ć  m y ś l i  lu du i  w ła d c y ” , a t y *  samym a r m i i  i  wodza, p o d k r e ś l a j ą c  przy  tym, że m y ś l i  lu du winny być po d p rząd ko-  wane myślom w ł a d c y .A n a l i z u j ą c  p r oblem s t r a t e g i i  S u n - t s y  r o z p a t r z y ł  w i e l e  z a g a d n ie ń  z t e j  d z i e d z i n y ,  a przede wszystkim z a g a d n i e n i e  zasad r^rowadzenia w ojny. Prowadzenie w o jn y ,  zdaniem o u n -  t s y ,  o p ie r a  s i ę  na p i ę c i u  podstawowych e le m e n t a c h ,  Któ re  o z n a c z y ł  symbolami " d r o g a " ,  " n i e b o " ,  " z i e ^ - i a " ,  "wódz",  "p ra w o " .Symbol "Droga" oznacza c z y n n ik  moralny mający za zad a n ie  z j e d n o c z e n i e  m y ś l i  ludu z myślami władcy i  p rzygo to w an ie  j e d n o ś c i  d z i a ł a n i a ,  t a k  by lu d  by< gotów umrzeć wraz ze swoim w ładcą j e ż e l i  z a j d z i e  ta k a  p o t r z e b a .Symbol "N ieb o"  -  wyraża k a l k u l a c j ę  c z a s u ,  a przede / wszystkim moment wj^powiedzenia w ojny, wybi.r pory roku j i  u z w g lę d n it# H t  warunków m e t e o r o l o g i c z n y c h .Symbol " S i e m i a "  oznacza wybór t e a t r u  d z i a ł a ń  !w o je n n y ch ,  uwsga.ędnienie je g o  o d l e g ł o ś c i  od baz z a o p a -  t r a e n i o w y c b ,  warunki terenowe i  m o ż l iw o ś c i  i c h  wykorzys-
1/ S u n - t s y  "0 s z t u c e  w o je n n e j"  r o z d z . I I I ,  p . l



8 ^d la  o d n i e s i e n i a  z w y c ię s tw a ,  a więc c a ł y  s e s p ó ł  c z y n n i k o ’w ge o ̂ a f  i i  w o j  e nn e j *Symbol ’*T/ódz” -  to  prawdopodobnie w s z y s t k i e  n i e z b ę d ­ne z a l e t y  wodzaj a s z c s e g ó l n i e  je g o  wiedza i  t a l e n t  w o j s k o ­wy, ponadto b e z s t r o n n o ś ć ,  a^ m an itaryzm , męstwo i  s u r o w o ś ć*  Sym-bol -’P r a w o -  oznacza t a k t y k ę *  A więc  s z y k i  bojowe, o r g a n i z a c j a  dowodzenia i  z a o p t r z e n i e  w a l c z ą c e j  a r m i i  w-e Y^szystko ,  co j e j  j e s t  p o tr z e b n e  do w a l k i *P i ę ć  t y c h  zasad prowadzenia wojny sta no w i d l a  Sun—t s y  podstawę do o k r e ś l e n i a  wyriilrj wojny i  s t w i e r d z e n i a ,  że  zw ycię  ży t e n ,  k to  dysponuje  w s z y s tk im i  tym i  a t u t a m i .  A zatem  pod­stawę zwycięstwa j a k  s u g e r u j e  S u n - t s y ,  s t a n o w ią :  j e d n o ś ć  moralna lu du z wodzem, z d o ln o ś ć  wiodza, u m i e j ę t n e  w y k o r z y s ­t a n i e  przezeń  czasu i  p r z e s t r z e n i  o r a z  i s t n i e n i a  s i l n e g o  i  dobrze wyszkolonego w o js k a .Sformułowawszy zasady s k u t e c z n e g o  prow adzenia  wojny S u n -t s y  z a t r z y m a ł  s i ę  nad zagadnieniem  c z a s u  j e j  t r w a n i a .  S t w i e r d z i ł  on , że pomyślną bywa t y l k o  wojna k r ó t k o t r w a ł a .  Długotrw ała  Yiojnf w yczerp uje  bowiem s i ł y  i  ś r o d k i ,  o s ł a ­b i a  władzę i  d a je  o k a z ję  podległym k s ią ż ę t o m  do p o w s t a n i a  przeciw ko władzy oen traln ^ l®  Wojna k r ó t k o t r w a ł a  p r z y n o s i  k o r z y ś c i  nawet przy nieuderbyrn j e j  p r o w ad zen iu .  N a t o m i a s t  wojna d ł u g o t r w a ł a ,  prowadzona nawet ba rdzo u m i e j ę t n i e ,  z r e g u ły  n i e  może być pomyślna® T a k ie  "- . .s taw ienie  p r o b l e ­mu świadczy o tym, że G iń c z y c y  m i e l i  n i e t r w a ł e  z a p l e c z e ,  i  że s to s u n e k  c e s a r s t w  oraz  k s i ę s t w  p o d l e g ł y c h  do ’’władzy c e n t r a l n e j ” , n i e  zawsze u k ł a d a ł  s i ę  p o m y ś ln ie .  Z chv;l l ą  p o w z ię c ia  d e c y z j i  o r o z p o c z ę c i u  wojny podstawową t r o s k ą  wodza, według S u n - t s y ,  f e s t  sformowanie wojska i  j e g o  k o n c e n t r a c j a *  N a s t ę p n i e ,  n a w iązan ie  s t y o z n o ś c i  z p r z e o i w -  rilkiem i  z a j ę c i e  dogodnych p o z y c j i *Przy wyborze głównego k ie r u n k u  u d e r z e n ia  n a l e ż y  kierować s i ę  m o ż l iw o ś c ią  wykonania s i l n e g o  i  s z y b k i e g o  u d e r z e n i a ,  a tym samym i  n iesp o d ziew an ego d la  p r z e c i w n i k a *  Następstwem wykonania t a k i e g o  u d e r z e n i a  winno być uchwy­c e n ie  i n i c j a t y w y *  Fakt p r z y b y c i a  na p e l e  w alk i  p r z e d  p r z e ­c iw n ik ie m ,  świadczy o s i l e  i  p e ł n e j  g o t o w o ś c i •a r m i i  *V^d>ug S u n - t s y , mają poważne z n a c z e n i e  d la  i-is o b ie  sukcesów w walce*



-  9 -Podczas prowadzenia wojn^  ̂ za n a c z e l n ą  z a s a d ę ,Sun-tS3? u w a ż a ł ,  d ą ż e n ie  dp_XQZ^rcsz-enla s i ł  p r z e c iYmlka ^  i_j)_lGie go czę,^oiami* Przy czym p r z e z  r o z p r o s z e n i e  s i ł  . r o z u m ia ł  on n i e  t y l k o  r o z d r o b n i e n i e  pod względem i l o ś ­ciowym, l e c z  t a k ż e  i  jakoś:^iowym, t » j .  spowodowanie z a o s t r z e n i a  s i ę  s p r z e c z n o ś c i  wewnętrznych w w ojskach p r z e c i w n i k a .  S u n - t s y  z a l e c a ł  r o z d z i e l e n i e  s i ł  p r z e c iw ­n ik a  za pomocą zręczneg o manewru, w c z a s i e  k t ó r e g o  wojsko własne powinno byó s k u p i o n e ,  pozwala t o  bowiem fta z n i s z ­c z e n i e  p r z e c iw n ik a  c z ę ś c i a m i .  Tg samo mówił on o r o z p r o — s z e n i u  s i ł  p r z e c iw n ik a  w p r z e s t r z e n i  p o s t u l u j ą o ,  że mało s i ł  ma t e n ,  kto  musi byc w#g|4i4HGW po go tow iu ;  a w i e l e  s i ł  t e n  k t o  swoim d z i a ł a n i e m  zmusza d r u g i e g o ,  żeby b y ł  wszę­d z i e  w po go to w iu .'// k o n k l u z j i  p r z e a n a l iz o w a n y c h  z a g a d n ie ń  S u n -ts y  w y l i c z y ł  s z e r e g  t e z ,  w k t ó r y c h  potraktow:ane są  równo­r z ę d n i e  pewne momenty s t r a t e g i c z n e  i  t a k t y c z n e ,  nazywa­j ą c  j e  ’’drogą wiedzy z w y c ię s t w a ” .  W t y c h  t e z a o h  wyraża p o g l ą d  o n i e u c h r o n n o ś c i  z w y c ię s t w a .Oto d » i4  ” z w y o i ę i iv / * ię ,  j e ż e l i  s i ę  w i e ,  k ie d y  można w a l c z y ć ,  a k ie d y  w alczyć  n i e  można; zw ycięża  s i ę ,  j e ż e l i  s i ę  umie p o s łu g iw a ć  zarówno w i e l k i m i ,  j a k  i  ma­ły m i s i ł a m i ,  zw ycięża  s i ę  tam , g d z ie  n a j w y ż s i  i  n a j ­s i l n i e j s i  mają jednakowe d ą ż e n i e ;  zw^^ięża s i ę  wówczas,  k i e d y  samemu j e s t  s i ę  ostrożnym i  wyczekuje s i ę  nan i e o s t r o ż n o ś ć  p r z e c i w n i k a ;  z w y c i ę ż a j ą  c i ,  k t ó r z y  mają
1 /u z d o ln io n e g o  wodza, a monarcha nim n i e  k i e r u j e ” .’̂ /ielką wagę przywiązywał S u n - t s y  do s łu ż b y  ifl :̂wią_- do w c z e j .  Przedmiotem je g o  z a i n t e r e s o w a n i a  b y ł  je d n a k  w y ł ą c z ­n i e  wywiad a g e n t u r a l n y  / ’’u ż y c i e  s z p ie g ó w ” / .  0 organach ro z p o z n a n ia  wojskowego n i e  wspomina z u p e ł n i e ,  ponieważ t a k i e  w id o c z n ie  w a r m i i  n i e  i s t n i a ł y .U z a s a d n i a j ą c  wydatki  państwa na wywiad a g e n t u r a l n y ,  p o s ł u g u j e  s i ę  on ciekawą a r g u m e n t a c ją  p i s z ą c ,  że te g o  co b ę d z ie  w p r z y s z ł o ś c i ,  n i e  można d o w ie d z ie ć  s i ę  a n i  bogów, a n i  od demdnów, wiedzę c p r z e c iw n i k u  można nabyć

y S u n - t s y ,  ” 0 s z t u c e  w o j e n n e j ” r o z d z . I I I  p . 8 .



-  10  -j e d y n i e  od l u d z i  — od sz p ie g ó w .P o s łu g iw a n ie  s i ę  s z p i e g a m i ,  w/g S u n - t s ^ ,  j e s t  r z e ­czą  na w o jn ie  n a i s t o t n i e j s z ą ;  j e s t  t o  podstaw*^’ana k t ó r e j  o p i e r a j ą c  s i ę  d z i a ł a  a r m ia .  S z p ie d z y  mają n i e z v ; y k l e  duże m z n a c z e n ie  d la  w o j s k a ,  d l a t e g o t ^ i ż  n a l e ż y  wynagadzaó i c h  l e p i e j  od w s z y f t k i c h .  Â fey móc kierow aó d z i a ł a l n o ś c i ą  sz p ie g ó w ,  tr z e b a  dysponować dużym zasobem w i e d z y ,  byó ludzkim  i  spraw iedliwym , subtelnym i  p r z e n i k l i w y m .Przy czym d z i a ł a l n o ś ć  szpiegów winna byc o t o c z o n a  n a jw ię k s z ą  t a j e m n i c ą .Przed ro zpo częciem  j a k i c h k o l w i e k  d z i a ł a ń  w o j f n n y c h  n a le ż y  uzyskać  p rzez  szpiegów v/yczerpujące w ia d o m o ś c i0 p r z e c iw n i k u .  W s z c z e g ó l n o ś c i  zaś  i n f o r m a c j e  o j e g o  do­wódcach,  komendantach ochrony i  wojownikach s t r a ż y .  ^arStęp«^ n i e ,  rów nież przy pomocy sz p ie g ó w ,  n a l e ż y  wprowadzić p r z e ­c iwnika w b ł ą d .  T a k ie  postępowanie za p e w n i ,  zdaniem  a u t o r a ,  powodzenie .  Z tego w s z y s tk ie g o  w i d a ć ,  że w a c h l a r z  z a d a ń ,  j a k i e  s t a w i a ł  p r te d  s z p ie g a m i S u n - t s y ,  b y ł  o b s z e r n y .Problemem rozpatrywanym n a j s z e r z e j  p r z e z  S u n - t s y  w j e ­go t r a k t a c i e  s ą  z a g a d n ie n ia  t a k t y c z n e .Omawiając sposoby d z i a ł a ń  wojennych w ystęp ow ał  oisi o s t r o  przeciw ko s z a b l o n i z a c j i  t a k t y k i  i  ż ą d a ł  s t o s o w a n i a  różnych form w a lk i  w z a l e ż n o ś c i  od k o n k r e t n e j  s y t u a c j i .  "Zwycięstwo w b i t w i e  p i s a ł  S u n - t s y  -  n i e  powtarza s i ę  n i g d y  w t e j  samej p o s t a c i ,  p r z y b i e r a  n a t o m ia s t  je d n ą  z n i e w y c z e r ­panej  i l o ś c i  f o r m " y .Według S u n - t s y  sto sow anie  prawidłowych form w a l k i1 manewru c z y n i  armię n ie z w y c ię ż o n ą  w z e t k n i ę c i u  z p r z e c i w ­n i k i e m .  UYiaźał on , że walka i  manewr sta no w ią  n i e r o z e r w a l ­ną c a ł o ś ć ,  przy czym główną r o l ę  p r z e z n a c z a ł  manewrowi,a n i e  w a l c e .  Świadczy o tym n a s t ę p u j ą c e  s f o r m u ł o w a n i e :"W o g ó le  w b i t w i e  prowadzi s i ę  walki| z p r z e c iw n ik ie m  s t o s u -  j ą o  prawidłowe j e j  fo r m y ,  zwycięża s i ę  jednak manewrem"Tw ierdzenie  to  je d n a k  n i e  j e s t  s ł u s z n e ,  gdyż w r z e c z y ­w i s t o ś c i  w toku prowadzenia d z i a ł a ń ,  na c z o ł o  wysuwa s i ę  z a g a d n i e n i e  w a l k i .  Natom iast  manewr j e s t  elementem pomagającym

li*

1/ S u n - t s y ,  "0 s z t u c e  w o jen n ej"  r o z d z . Y I ,  p .12  i  13 
2/  Tamże, r o z d z . Y ,  p . g .



-  ~w prawidłowym j e j  prowadzeniu M w e f i k c i e  zapewnia pcrayslny wynik walki# Z a s ł u g ą  Sun—t s y  j j e s t  f a k t  d o s t r z e g a n i a  sarnego związku zachodzącego między ty m i  dwoma e le m e n ta m i ,  t . z n .  między walką £ manewrem.A n a l i z u j ą c  i s t o t ę  manewru S u n -t s y  w y j a ś n i ł  p o n a d to ,  że może on być prowadzony w c e lu ^  r o z d z i e l e n i a  s i ł  p r z e c iw ­n i k a ,  o d iz o lo w a n ia  w a lc z ą c y c h  w i j s k  n i e p r z y j a c i e l a  od xcłi z a p l e c z a  i  w r e s z c i e  w c e l u  z a m i e n ie n i a  k l ę s k i  w powodzenia« P i s a ł  on: ” C i ,  k t ó r z y  w s t a r o ż y t n c ś c i  d o t r z e  p r o w a d z i l i  w o jn ę ,  p o t r a f i l i  d z i a ł a ć  t a k ,  że ozcłcwe 1 t y l n e  od dzia ły .przeciYinika  n i e  m ia ły  ze sobą ł ą c z n o ś c i ,  duże i  małe zw ią z —. 1 / , k i  n i e  w s p i e r a ł y  s i ę  wzajem nie” #Sun—t s y  obrazowo p r z e d s t a w i ł  z a g a d n i e n i e  r ó ż n o r o d n o ś c i  form w a l k i  i  manewru oraz i c h  k o m b i n a c j i  p i s z ą c ,  że w b i t ­wie są  t y l k o  w z a s a d z i e  dwa d z i a ł a n i a  -  walka właściwa i  manewrI j e s t  je d n a k  n i e m o ż l i w o ś c i ą  nawet wymienieniew s z y s t k i c h  £oh odmian# .To p o d k r e ś l e n i e  n i e w y c z e r p a n e j  r ó ż n o r o d n o ś c i  form w a l k i  i  manewru, wymierzori^ j e s t  prze.-iwko s z a c i o n o m , . k t ó r e  s ą  n a j b a r d z i e j  szkodliwym c z y n n ik ie m  na wojnie#Na pierwszym m i e j s c u ,  wśród r ó ż n o r o d n o ś c i  form w a l k i  S u n - t s y  zdecydowanie sta w ia  dwie podstawowe formy walki,^, tn j e s t  n a t a r c i e  i  o b ronę , którym p r z y p i s u j e  różne w ła ś c iw o ­ś c i# Uważa on, że obronę s t Jó su je  s i ę  t y l k o  wówczas^ gdy b r a k  j e s t  odpowiednich s i ł  i  środków do n a t a r c i a «  Kiedy s i ę  ma wszystko potrzebne do prowadzenia vvaikx n a le ż y  p r o ­wadzić  n a t a r c i e .  Za pod$|«wowy warunek d la  kontynuowania n a t a r c i a  uważał S u n -t s y  p o s i a d a n i e  o g ó l n e j  p rzew ag i  s i ł .Ujemną s t r o n ą  w pracy S u n - t s y  j e s t  t o ,  że r o z p a t r y ­wał on podstawowe fermy w a l k i  o d d z i e l n i e .  1 n i e  d o s t r z e g a ł  związku między n i m i ,  a n i  t e ż  wzajemnego i c h  o d d z ia ły w a n ia  na s i e b i e .  Obronę ro zu m ia ł  on j e d y n i e  ja k o  pasywną formę w alki#  Je d n a k  z a s ł u g ą  S u n -t s y  j e s t  t o ,  że ja k o  jed en  z p ie r w ­s z y c h  u s i ł o w a ł  t e o r e t y c z n i e  rozważyć z a s a d n ic z e  formy
1/  Tamżiw, r o z d z . X I  p . 4 .



-  12 -' ¿ z i a ł a ń  bojowych i  w ykazać ,  że s z t u k a  wojenna p o à6 g a  na . u m i e j ę t n o ś c i  w y k o r z y s t a n ia  i c h  w c e l u  p o b i c i a  p r z e c i w ­n i k a . Do c i e k a w s z y c h ,  z rozważanych p r z e z  S u n - t s y  form  w a l k i ,  n a le ż y  z a g a d n i e n i f  o k r ą ż e n ia  p r z e c i w n i k a .  O k r ą ż a j ą o  p r z e c iw n ik a  n a l e ż y ,  je g o  zdaniem t w o r z y ć ,  t . z w . ’’ z l o t y  m o s t ” .To z n a c z y ,  że przy o t a c z a n i u  p r z e c i w n i k a ,  n a l e ż y  p o z o s t a -  wŁjić lu k ę  w p i e r ś c i e n i u  o k r ą ż a ją c y m .  J e ż e l i  bowiem z n a j d u j e  s i ę  ona w s y t u a c j i  bez w y j ś c i a ,  t o  z a i s t n i a ł e  n i e b e z p i e -  c z e n stw o ,  może z r o d z i ć  u okrążonych w ojsk  rozpaozlivt^y opór i  chęć w a l k i  do o s t a t n i e g o  ż o ł n i e r z a .  By t e g o  r m ik n ą ć  S u n - t s y  z a l e c a ł ,  żeby przy o k r ą ż a n iu  p o zostaw io n o ów ’’ z j o t y  m o s t ” , celem z a c h ę c e n ia  p r z e c iw n ik a  do od w ro tu .  Bowiem, ł a t w i e j  j e s t  z n i s z c z y ć  c o f a j ą c e g o  s i ę  p r z e c i w n i k a ,  a n i ż e l i  o k r ą -  żohego. Koncep cja  ’’ z ł o t e g o  mostu” p o s i a d a ł a  w i e l u  z w o l e n n i ­ków i  b y ła  stosowana w p ó ź n i e j s z y c h  c z a s a c h ,  a nawet b y ł a  bardzo popularna w Europie  Z a c h o d n i e j  j e s z c z e  w X V I I  i  X V I I I  w ieku. R o z p a t r u j ą c  d a l e j  formy w a l k i  S u n - t s y  p o d k r e ś l i ł  bardzo mocno z n a c z e n ie  podstępu wojennego i  wprowadzania p r z e c iw n ik a  w b ł ą d .  P i s a ł  on, że ’’Wojna -  to  dro ga  o s z 4»ustwa. D la t e g o  t e ż ,  j e ż e l i  nawet możesz coś z r o b i ć ,  udawaj  wobec p r z e c i w n i k a ,  że n ie  możesz;  j e ż e l i  k o r z y s t a s z  z c z e g o ś ,  u d a ­w a j ,  ée n i e k o r z y s t a s z ;  c h o c ia ż b y ś  b y ł  b l i s k o ,  u d a w a j ,  że j e s t e ś  d a l e k o ;  doprowadź go do r o z p r z ę ż e n i a  i  wówczas u d e r z a j ” 1 / .Z powyższego w y n ik a ,  że S u n - t s y  p r z e c e n i a ł  w pewnej miersie z n a c z e n i e  podstępu wojennego, oo było  uwarunkowane ówcasenyra poziomem s z t u k i  w o je n n e j .  Je d n a k  nawet w ep oce Sun«»tsy p o dstęp n i e  b y ł  podstawowym sposobem d z i a ł a n i a  na w o j n i e ,  a c z k o l w i e k  j e g o  r o l a  b y ła  bardzo d u ż a .S u n - t s y  w i d z i a ł  s z tu k ę  wojenną j e d y n i e  w zręczn ym  zastoso w a niu  t e j  Irub I n n e j  formy d z i a ł a ń  b o jo w y c h .  U ważał  p o n a d to ,  ée podstawą pomyślnego n a t a r c i a  i  s k u t e c z n e j  obrony j e s t  s k r y t o ś ó  d z i a ł a ń ,  k t ó r a  ma zapewnić u z y s k a n ie  z a s k o ­c z e n i a .
1/ S u n - t s y  ” 0 s z t u o e  w o j e n n e j ” r o z d z . I  p * 7 .



-  13 -Jed n ak na tym n ie  k o ń c z ą  s i ę ,  jeg o  z d a n i e a ,  p r z e ­s ł a n k i  pcn-nilnych d z i a ł a ń  zaczep n ych  i  o b ro n n y c h ,  I  t a k  s i ł a  n a t a r c i a ,  p o le g a  s z c z e g ó l n i e  n a :  u m i e j ę t n o ś c i  s tw o r z e ­nia przew agi  l i c z e b n e j  i  t e c h n i c z n e j ,  na prawidłowym 
o k r e ś l a n i a  k ie r u n k u  głównego u d e r z e n i a ,  na s t a n i e  moral­nym wojsk i  i c h  przygo tow aniu  do prowadzenia d z i a ł a ń  zaczepny:>h oraz na umjąjętnym wykonywaniu manewrów.3 i ł a  obrony na tyra p o l e g a ,  że p r z e c i w n i k  n ie  w i e ,  g d z ie  ma u d e r z y ć .  J e j  n iezłom n ośó z a l e ż y  p rzede  wszystkim oa: s t a n u  moralnego ż o ł n i e r z y  i  o f i c e r ó w ,  od i l o ś c i  i  j a ­k o ś c i  lok. u z b r o j e n i a  oraz od u m i e j ę t n o ś c i  prowadzenia d z a ł a ń  e hrom iych.. .racy S u n - t s y  n i e  ja s n o  u j ę t y  j e s t  p o d z i a ł  z a -  k r e s o ’.vy p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń .  I  t a k  na p r z y k ł a d :  do z a g a i ;;;leń t a k t y c z n y c h ,  S u n - t s y  z a l i c z a ł  z a g a d n i e n i ao r g a n i z a c j i  w o j s k a ,  z a b e z p i e c z e n i a  je g o  z d o l n o ś c i  bojowej i  wri]iejv;; . . c c i  w ykorzystywania t e r e n u  oraz dowodzenie wojskami w w ' o e ../e l o g  n i e g o  dowodzenie masami wojska j e s t  równo- z r a c s n e  z kierowaniem n i e l i c z n ą  grupą l u d z i ,  f w - ie r d z e n ie C.J wynik'* l o , j k : z n i e  z zasady o r g a n i z a c y j n e j  s t a r o ż y t n e g o  vv' ska cii • ii.ifJrago /każda wyższa je d n o s t k a  s k ł a d a  s i ę  s 4-3 j e l n -rte k  n i ż s z e g o  r z ę d u / .  Zatem s z t u k a  dowodzenia w:^llug S u n - t s y ,  poŁega na tym, aby dysponować nk gdyby t o  b y ł  j e i e n  c z ł o w i e k .  Zasady dowodze­n ia  j e s t ,  .V,'- wanie z a r z ą d z e ń  n i e  wdając s i ę  przy  4 -ym w w y j a ś n i e n i a .J r o l k r T i i  dowodzenia w tym o k r e s i e  c z a s u  b y ł j ; , ^ i ; g ^ ,  proporce i  emblematy, w w alce  n o cn e j  i  ognia« t c  c h i ń s k i  t e o r e t y k  nazywał uszami i  oczami ż o ł -bębny ,A 1,

Csobn,; r o z d z i a ł  w z a g a d n i e n i u  dowodzenia S u n - t s yp o J w i ę o i ł  cbowiązkoffi wodza. " .osdi:. .Lale tyra p i s a ł  on, że nacn. ?ry wódz powinien Uu._có c c e n i c  p r z e c iw n ik a  i  zorga- n iz c " ' :^  yoi .ęstw o ,  u w z g l ę d n i a j ą c  c h a r a k t e r  t e r e n u  i  od -  l e g i c ś c i .  kowieiTi od t y c h  u m i e j ę t n o ś c i ,  z a l e ż y  powodzenie o v : ę j n i e .■rydujące z n a c z e n i e ,  według S u n - t s y ,  ma rów nież snajorr': p r z e c iw n ik a  i  w łasnych w o j s k .  Uważał on , że



-  14 -^ e s e l i  wódz zna p r z e c iw n ik a  1 s i e b i e  — w inien  b i d  s i ę  ,1. raz .y ;  i  s t o  raz^^i J e ż e l i  n ato m iast  zna s i e b i e ^  b n i e  zna p r z e c i w ­n ik a  -  może zw yoiężyó r a z  l e c z  innj?® dozna k l ę t k i *J e ż e l i  n i e  zna a n i  s i e b i e  a n i  p r z e c iw n i k a  — za każdym razem p o n i e s i e  k l ę S k ę ,  a więc n ie  powinien podejmować b i t w y *Sun—t s y  z a l e c a ł  wodzowi zw racanie uviagi na z a g a d n i e n i e  t a j e m ­n i c y  w o jsk o w ejj  gdyż J e s t  cno nieodzowiiiiii] warunkiem zapew­n i e n i a  s o b i e  powodzenia na w o j n i e .  Dokonując p r z e s u n i ę c i a  wojsk wódz winien d z i a ł a ć  zgodnie ze swymi o b l i c z e n i a m i  i  planami oraz  t a k ,  aby n i k t  n ie  mógł ich. wykryć i  p r z e n i k ­n ą ć .  t/ c e l u  zachowania w ta je m n ic y  swych zam iar ów? z a l e c a  on wodzowi by wprowadzał w błąd nawet sw oich o f i c e r ó w .  Wódz powinienj  zdaniem a u t o r a ,  ¡ismieniad swoje zam iary  i  p r z e i ­naczać  swe plany oraz n i e  d o p u s z c z a ć ,  by i n n i  i p h  s i ę  d o -  ' m y ć l a l i *  Powinien zm ieniać  c z ę s t o  m i e j s c e  swego p o b y t u ,  wybierać okręż3̂@;.r d r o g i  i  n i e  d o p u s z c z a ć ,  aby i n n i  m o g l i  zorien tow ać s i ę  w Jego p o c z y n a n ia c h .Zachowanie t a j e m n i c y  wojskowej J e s t  n i e w ą t p l i w i e  ważnym nakaaem s z t u k i  w o je n n e j ,  l e o z  utrzymywanie swego wojska w c a ł k o w i t e j  n i e w ie d z y ,  co w i ę c e j ,  wprowadzanie ż o ł n i e r z y  i  o f ic e r ó w  w b ł ą d ,  o z n a c z a ł o  p o z b a w ie n ie  i c h  możności  p r z e j a w i a n ia  rozumnej i n i c j a t y w y  na p o l u  w a l k i .  To w ła śn ie  w poważnym s t o p n i u  obniża w a rt o ś ć  teri c z ę ś c i  po'mla- dćw S u » - t s y iDo pomyślnego prowadzenia w o jn y ,  według S u n - t s y ,  n iezbędna J e s t  znajomość przez  wodza g e o g r a f i i  w o j e n n e j ,  k t ó r y  k tó ry  w in ie n  w i e d z i e ć ,  że t e r e n  ma być pomocą d l a  wojska w wykoniniu  bojowego z a d a n i a .  W pracy swej d okonał  on p o d z i a ł u  te r e n u  pod względem rzeźby o r a z  d a ł  k r ó t k ą  J e g o  c h a r a k t e r y s t y k ę  1 w y j ś n i ł  Jak wojska mają d z i a ł a ć  w tym czy innym t e r e n i e .S u n - t s y  o k r e ś l i ł  s z e ś ć  »form t e r e n u « :  o t w a r t y ,  s p a d z i s t y ,  p o c i ę t y ,  n i z i n n y ,  g ó r z y s t y  i  r o z l e g ł y .C h a r a i l te r y z u ją o  n i e k t ó r e  m wymienionych form S u n - t s y  w y j a ś n i ł ,  że np:  terenem «otwartym« nazywa s i ę  t a k i  t e r e n  w którym t a k  wojska w ł a s n e ,  Ja k  1 p r z e c iw n ik a  mogą m a s z e r o ­wać swobodnie.  takim t e r e n i e  r a d z i  on r o z m i e s z c z a ć  własne wojska po s ł o n e c z n e j  s t r o n i e  w z n i e s i e ń ,  z a b e z p i e ­c z a j ą c  s o b i e  J e d n o c z e ś n i e  d r o g i  dowozu żywności  i  f u r a ż u



-  15N atom iast  terenem ’’ pooięt^^m’’ j naz^^wa s i ę  t a k i  t e r e n ,  w któr̂ ^̂ ra n ie d o g o d n ie  J e s t  n a c i e r a d  obu stronom w alczącym . Z t a k i e g o  t e r e n u  a u t o r  r a d z i  wyprowadzić w o j­ska i  o d e jś ć  n i e  p r z y jm u ją c  bitvvy.I  w r e s z c i e  t e r e n  ’’ g ó r z y s t y ^  -> J e s t  to  t a k i  t e r e n ,  w którym wzgórza p a n u ją  nad c a ł ą  o k o l i c ą ,  a ruch po d ro ­gach J e s t  bardzo u t r u d n i o n y .  D l a t e g o  a u t o r  z a l e c a  wojskom opanowanie na c z a s  przemarszu dogodnyc?h wzgórz oraz s k r u ­p u l a t n i  o c h r a n i a n i e  dróg komunikar.cryJnyo.h«J a k  wynika z p r z y t o c z o n y c h  przykładów 3un~tsy o c e n i a ł ” formy t e r e n u ’' z punktu w idzenia  m o ż l iw o ś c i  d z i a ­ł a ń ,  zarówno v/oJsk w ła s n y c h ,  J a k  i  T jrze ciw n ika .  Przy t e j  o c e n ie  d a ł  zarazem t r a f n e  w skazówki ,  J a k  p a l e ż y  d z i a ł a ć  
Ę p o s z c z e g ó l n y c h  wypadkach.W. swym t r a k t a c i e  S u n - t s y  r o z p a t r z y ł  również t e r e n  z punktu w id zen ia  je g o  p r z e s t r z e n n o ś c i  i  j e j  wpływu na s t a n  moralny w o j s k a .  Wyrażał  on o p i n i ę ,  że J e ż e l i  walka t o c z y  s i ę  na' w ł a s n e j  z i e m i ,  stw arza s i ę  wówczas warunki do r o z p r o s z e n i a  wojsk w ł a s n y c h ,  gdyż wojownicy n i e  są n a r a ż e n i  na p r z e c i w d z i a ł a n i e '  w r o g i e j  l u d n o ś c i  czy ca z a s a d z ­k i  i  swiibodnie o d ^ l a j ą  s i ę  od o d d z ia łó w .  Kiedy z o s t a n i e  dokonane p ł y t k i e  w t a r g n i ę c i e  na cudze t e r y t o r i u m ,  wojowni­cy w wypadku każdego n i e b e z p ie c z e ń s t w a  mogą wyoofaó s i ę  i  samowolnie w r ó c ić  do swojego k r a j u .  N a to m iast  g ł ę b o k i e  w t a r g n i ę c i e  na cudze t e r y t o r i u m ,  zapewnia z w a r t o ś ć  w o j s k ,  gdyż wojownicy c z u j ą c  zewsząd n i e b e z p ie c z e ń s t w o  t r z y m a j ą  s i ę  razem i  w a lc z ą  w z w a r t e j  masie i  ze zw iększoną z a c i ę ­t o ś c i ą . Ocena t e r e n u  cd s t r o n y  t a k t y c z n e j  dokonań® p r z e z  J e s t ,  J a k  na owe c z a s y ,  z u p e ł n ie  r e a l n a ,  ^ailkera lam etę d z i a ł a n i a  wojsk w r ó ż n y c h  warunkach .ter^esiowyoh orna k-^nkretrie s a l e o e n l a od no śn ie  w y k o r z y s t a n ia  t y c h ż e  węrriankćr. d a j ą c  w i e l k ą  wagę do «SiSynnika g e o g r a f i c z ­nego i  Jego. vpływ^^ na d z i a ł a n i a  w o je s ń e ,  Suu-^ -̂tsy p r z e -"t i-', c '7 ■ n i e ,  przed nadmiernym Je g p  paf^ecenianiem,t wt ?:'X ii^ąc 5 ;,e c l i ió  naruntri n a t u r a l n e  k r e j a  s ą  c a j l e p s e j i t o l  spraynńerseSwami ć o l n i e r z a ,  t o  n i e u i a l e j ę t « ! «  wykorzj»stane



16 -nogą s t a ć  s i ę  Jego '/^rogami.Rozważa Pala mi to c z ą c y m i  te r e n u  Sun—ts;y zamknął n a j ­w a ż n i e js z e  problemy? poruszone w t r a k t a c i e  ”0 s z t u c e  wo­j e n n e j ” . T r a k t a t  ten J e s t  niezw;ykle c e n n ^ ,  bowiem o b r a z u j e  sten  i  poziom t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  wojskowej s t a r o ż y t n y c h  Chin o r az  o d z w ie r o ia d la  s t a n  s z t u k i  w o j e n n e j .  S i r a k t a t  s a i l ie r a  w i e l e  cennych, m y ś l i  od no szących s i ę  do f i l o z o f i i  wojny, s t r a t e g i i  i  t a k t y k i  oraz g e o g r a f i i  w o j s k o w e j .Choć s z e r e g  m y ś l i  t r a k t a t u  S u n - t s y  t c h n i e  a k t u a l ­n o ś c i ą  sform ułowań, n i e  n a l e ż y  v; nim szu k a ć  p r a k t y c z n y c h  wskazQViek na d z ie ń  d z i s i e j s z y .  T r a k t a t  d a j e  n a t o m i a s t  s tu d iu ją c y m  perspektywę h i s t o r y c z n ą  i  u c z y ,  że n i e k t ó r e  tezy  n i e  są  Jednak wytworem w s p ó ł c z e s n e j  t e o r e t y c z n e j  rny ś 11 w o J s k o w e j .^ • 'JBOHETYCZWA lylYŚŁ WOJSKOWA STAHOŻYTMEJ g H S C JI .B ogate d o ś i J ia d c z e n ia  wojenne Grekowi J a k i e  z d o b y l i  
W toku l i c z n y c h  wojen wymagały u s|istematyzowania i u o g ó l ­n i e n i a .  Na p r z y s t ą p i e n i e  do opracowania te g o  z a g a d n i e n i a  pozwalało  i  t o ,  że "Nauka zw ycię^/ nia  wroga” , J a k  o k r e ś l a ­l i  Grecy -  sztu k ę  w ojenną, c i e s z y ł a  s i ę  u n i c h  w i e l k i m  poważaniein i  zainteresoY/aniera.Pomimo początkowego stadium r o z w c ju  n a u k i  m y ś l i c i e l e  greccy w s z e r o k i c h  d y s k u s j a c h ,  u s i ł o w a l i  r o s w ią z a c  zarówno z a g a d n ie n ia  wchodzące w z a k re s  f i l o z o f i i  w u jn y ,  Jfak i  r ó ż ­ne k w e s t ie  t e o r e t y c z n o  -  woJskovve. Owocem t y c h  d y s k u s j i  było powstanie  s z e r e g u  prac t e o r e t y c z n y c h  o t e m a t y c e  v ;o J -  skovye J . I  t a k  g r e c k i  i d e o l o g  P l a t o n ,  d a ł  p o c z ą t e k  " t e o r i i ” o d w ie c z n o ś c i  wojen, t w i e r d z ą c ,  że J e s t  ona n a t u r a ln y m  stanem bytowania narodów. Natomiast  s z t u k ę  wojenną s p r o ­w a d ził  on do o b l i c z e ń  niat^matyczriyeh 1 g e o m e t r y c z n y c h ,  t j .  do J e j  form ze w n ę tr zn y ch .Inny i d e o l o g  g r e c k i - A r y s t c t e l e s  u s i ł o w a ł  u s p r a w i e d l i w  wid wojny prowadzone w c e l u  zdobycia  n ie w o ln ik ó w ,  p i s a ł  on ,  że ” poIo«ad -  n a le ż y  zarówno na d z i k i e  z w i e r z ę t a .  J a k  i  na t y c h  spoŚJTÓd l u d z i ,  k t ó r z y  będąc p r z e z  n a tu r ę  p r z e z n a c z e n i  d"! p o d le g ło ś © !  n je  chcą s i ę  podporządkować. S tą d  t e g o  r o d z a j u  wojna w i s t o c i e  swej J e s t  s p r a w i e d l i w a ” .  W s t a r o ż y t n e j  G r e o ^ ,



-  17z r o d z i ł a  s i ę  ró w nież  h i s t o r i a  wojen* Po c2 |̂tKCj/»o aitjoi? o p i s y w a l i  j e d y n i e  wydarzenia w o jen n e ,  nle^ozyniąo^poważ-^ 
nie j s z y c h  u s i ło w a ń  w k ie r u n k u  w y G i ą g n ię c l a  “^rhlPskow u o g ó l ­n i a j ą c y c h .  Tak p r z y k ł a d  h i s t o r y k  .g re c k i-  H e r o a o t ,  o p i s u j ą c  wojny Greków z P arsam i za podstawę pracy p r z y j ą ł  p o g ł o s k i  i  leg en d y skutkiem czego p r z y t a c z a n e  p r z e z  n ie g o  l i o z c y  d o t y c z ą c e  i l o ś c i  w o j s k ,  a nawet wydarzenia o k a z u ją  sręw wielu, v;ypadkaoh b ł ę d n e .Inny h i s t o r y k  g r e c k i  T ukidydes n a p i s a ł  h i s t o r i ęwojny pelop onesPiie j  /431-411 r o k  p . n . e . y  Tu^idydeo po pierw szy z a s t o s o w a ł  w b a d a n ia c h  h i s t o r y cznyoh metodę '.'.ryt y ­c z n ą .  Tym n i e m n i e j  w t e j  c e n n e j  pracy n i e  spotykamy jednaK: k r y t y c z n e j  a n a l i z y  s z t u k i  w ojennej  te g o  o k r e s u .Wybitnym p r z e d s t a w i c i e l e m  g r e c k i e j  t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  w o js k o w e j ,  w całym te g o  s ł o ’wa z n a c z e n i a ,  C j ł  uu' p i e r o  K seno fo nt  /przełom Y i  l Y  w . p . n . e « / «  ^ako h xstoryit  u stę p o w a ł  on wprawdzie pod wieloma względami T u k id y a e so w r, tym n i e  mniej b y ł  jednym z p ie r w s z y ch  g r e c k i c h  teorfejgJPÜw wojskowych, k t ó r z y  p o d j ę l i  próbę s f o r t a ł o w a n i a  podstawo^ wych z a g a d n ie ń  t y c z ą c y c h  ówczesnej  o . i u k i  w o j e n n e j .W swych d z i e ł a c h  t e o r e t y c z n o  -  w o j s k o - y c h :  d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y ” , ^ H i s t o r i a  G r e c j i % ”0 dowódcy j a z a y ” i  ”0 j e ź d z i e  k o n n e j ” , k s e n o f o n t  pr sep r  o a d z i . l  anaj .rzę z a g a d n ie ń  s z t u k i  wojennej  i  u s i ł o w a ł  ia e  w łasną ocenę •n i e k t ó r y c h  j e j  problemów.cn ta k ż e  u s t a 1 i ó r ó ¿ 1 o ę ..m 1i  t a k t y k ą . J e d n a k ,  J a k  wynika z przy tu-' , sTormułowań,mówił on f a k t y c z n i e  n ie  o i s t o c i e  r t a m t y k i ,  reoko f u n k c j a c h  sfcrate^sa i  t a k t y k a .  o naprzyk^ad w tensuosób 2 ’̂t a k t y k a  . • . « j C s t  xir> -«-»c o , .¿ots t r a t e g i i .  Wódz bowiem powlnieii  u n i . ' ' prs> gutowac w s z y s t ­k o ,  co j e s t  p o trz e b n e  ao c w j n y ,  j^-owienien byó pomysłowym, czynnym'^ w y t r w k . y - ,  po siad aó  przytomność u m ysłu ,  umieć hyc przebj .eg łym , ozujn¿m r podstępnym, ^s-’̂ roznym i  stSf^ym do n a p a ś c i .  ’Yódz -  p i s a ł  - ^ l e j  ’'’ s e n a fo n t  powinien dbać o c a ł o ś ć  swych ż o ł n i e r z y p  żywność d la  n i c h  i  o ^ d o p ię c lec e l u ,  d la  k t ó r e g o  o iu p o d e ja m ją  wojenne wyprawy.

1/ Ksenofont, ”f s p r . . : i e n i a  o S o k r a t e s i e ” ,  p r z e ł o ż y ł  E . K o n o p c z y ń s k i ,  J-wa s . 106 .



Do pam;yálDego \v;>'konania p o s t a w lc n j ’oh zad ań  s t r a ­t e g  p o w in ie n ,  sdaniem K s e n o f o n t a ,  p r s j c i ą g n ą ć  do s i e b i e  sprzjfm.Lerzeńców i  pomoGników, po w ienien umieć wj'szuklwac i  d o b ie r a ć  n a j le p s s ^ ’0.h s p e c j a l i s t ó w ,  wpoić podwładnym karno ść  i  . liposłusaeństwo dla  s i e b i e  k a r a ć , , ' ’’ g3:ych i  n a ­gradzać  dobrych« Aby osla^gnąć zwycięstwo nad wrogiem^ s t r a t e g  j^-iwinien rozważyć s t a r a n n i e  v«^szystko, co px"cwa~ d a i  do k l ę s k i  i  teg o  u.niki-ić J e ż e l i  ¥ ; id a Í 5̂ i e  p r z y g o to w a  — n ia  je g o  u m o ż l iw ia ją  mu zwyrr] ę s i w o , waic-zyć voy tr w a ­l e ,  j e ż e l i  zaś j e s t  n iep rz yg e  i-.;Wanym, p o w inien  j a k  naj^= b a r d z i e j  w ystrze gać  s i ę  otw artych b ite w »A n a l i z u j ą c  zadania  takty^^r.  ̂ K s t ^ o f a n t  p i s a ł  '^Ale 
i na t a k t y c e  znać s i ę  j e s t  detrzt .  wi®!©® s i ę  bowiem rożni wojsko ustawione w szyku bojowym :d s t o j ą c e g o  b e z ł a d n i e ^  Taktyk powinien nie  t y l k o  umieć s z y k  b o j  owy j, ?. e zta k ż e  w i e d z i e ć ,  g d zie  i  ja k  użyć w b i t w i e  k ażd eg o  oddzl  -4>u z osobna, ponieważ w i e l e  j e s t  wypadków, w k t ó r y c h  n i e  x - . -  winno s i ę  w jeden i  te n  sam sposófe u s t a w i a ć  n o ł n i e r z y  i  wieść  i c h  do b o j u ” »*^̂W t w i e r d z e n i u ,  że t a k t y k a  t o  t y l k o  c z ą s t k a  s-^rat^^gii^ K senofont  w y r a z i ł  prawidłowy pogląd na zw iązek  s t r a t e g i i  z t a k t y k ą .  Przy czym p r zez  s t r a t e g i ę  r o z u m ia ł  en naukę pr..,-  ̂wadzenia w ojny, t a k t y k ę  zaś sprowadzał  dc u m iej ę t n e ś  sp ra w ia n ia  szyku bojowegoeDużo m ie jsc a  w d z i e ł a c h  K s e n o fo n ta  z a jm u ją  d n i e n i a  Aichowania j  w yszko len ia  wojowników. Wychowanie 1 w y . powinny je g o  zdaniem z a s z c z e p i ć  każiemu wojownikowi sz-áPun^fk dla  s t a r s z y c h ,  o i e r p l i w o á : ,  i i z y o z n ą  i  rn^^ralną w y t r w a ł e s ó ,  p r z y z w y c z a je n ie  dc wzajeninag p-maganla  s o b i e ,  męstwo,  jomość s z t u k i  w ojennej  oraz byscypl in ę  i  p o s łu s z e ń s t w o ,  a więc p r z y m io t y ,  k t ó r e  są niezbędne s z c z e g ó l n i e  w a rs n l i*  ^^Przez w y s z k o le n ie  -  za z n a o z o i  ' ' s e n o f ont p o d t r z y m u je  s i ęmoc c i a ł a ,  przez  surowe p r z e s t r z e g a n i e  d y s c y p l i n y  w o j- k o w e j  pomnaża s i ę  s i ł ę  du ch a’'»ICiedy Persowie w z d r a d z i e c k i  sposób z a b i l i  dcwódocw g r e c k i c h  w b i t w i e  pod Kaniiksą w 401 r » p , n » e » ,  K s e n o f o n t  przede wszystkim zaproponował wybór dowódców i  w sk a z a ł  'la

1/ Tam że, a®117.
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konleGznońó  p r a e d s i ę w s i ę c i a  środków z a p e w n ia ją c y c h  u t r s y -  manie d y s c y p l i n y  w szeregach, a r m i i*  ’’Albowiem oez dowod“  cÓYi n i e  można n i g d z i e  dokonać n ie o z e g o  p ięk n eg o  a n i  dob— regOjt a J u ż  w żadnym wypadku na wojnie® Po rządek DOWx.ein c h r o n i  l u d z i ,  n ieliad zaś d o p r o w a d z i ł  J u ż  w i e l u  do z g a b y ” « Y/ysokie wymagania i  d y s c y p l i n a  powinny, J e g o  zdaniem, i ś ć  w parze ze s t a ł ą  t r o s k ą  o podwładnych*K s e n o fo n t  z w r ó c i ł  uwagę rów nież na z a g a d n i e n i e  w y s z k o le n ia  bojovvego ar^^hi Ja k o  c a ł o ś c i .  J e ż e l i  je d n a k  i d z i e  o w y s z k o l e n i e  bojowe wojowników, t o  wzorem d la  n i e ^  b y ł  system s p a r t a i i s k i «  Łatwo t o  znuwazyc, gdy mówi o dcwódcach i  d y s c y p l i n i e *  Dla o s i ą g n i ę c i a  zwy­c i ę s t w a  dowódca p o w in ie n ,  v;edłu.g n i e g o ,  laszczepo-ac swoim iDodwładnym ducha wsp6łzav/odniGtwa v*o^:skowego ® Lu­d z i e  bowiem l u b i ą  n a j b a r d z i e j  t o ,  co wzbudza w spółza­wodnictw o. D l a t e g o  t e ż  n a l e ż y  wpajać w n l o h  p o s łu s z e ń s tw o  d l a  p r z e ł o ż o n y c h ,  p r a c o w lto s ó  i  odwagę az  do zuchwalstwa o r a z  ®sę^znośc , a nace w szystk o  żądzę pochwały® Dowódca p o w inien w ł  a s u. y m p r  z y k 1 a d e m w s k ' ̂ z a c , Jakim  p o w i  n i  e n b y c wojownik i  u c z y n i ć  w s z y s t k o ,  aby Jego  o d d z i a ł  był do b n i e g o  podobny.'1 swoich p r a c a c h  K s e n o fo n t  w skazał  na i-conkietne z a g a d n i e n i a ,  kt6 .rych n a l e ż y  u c z y ć  a r m i ę .  Z a g a d n ie n ia  t a  p r z e d s t a w i ł  w fo r m ie  k o n k r e t n y c h  tematów s z k o l e n io w y ch z za k re s u  t a k t y k i *  '̂ ’a ż n i e J e ż e  z n i c h  i ô * szyku marszowe^^oj t̂i,ar--cw’ani,e niarsscw d z ie n n y c h  i  ni.^oTiyoh o r a z  odbywanie marszów v; t r u d n y c h  v>iarunkaoh ter en o w y ch ’’ | ’’R o z b i j a n i e  obozów, obrona i  ochrona wojsk w c z a s i e  p o s t o j u ” ! ’’ S p r a w ia n ie  szyków bojowych do w a l k i  z r ó ż ­nymi r o d z a ja m i  v iojsk ,  na p o s t o j u  i  w c z a s i e  mars su ’’Sposoby o b l e g a n i a  i  szt«Tnow ania  t w i e r d z ,  wybór mcnien-^ tu u d e r z e n ia  oreU  sposoby u n i k a n i a  b ite w  w otwartym polu^’ ; Sposoby za^^howywania w t a j e m n i c y  swoich zamiarów przed p r z e c iw n ik ie m  o r az  sposoby wykrywania zamiarów p r z e c i w n i k a .“̂ akres s z k o l e n i a  t a k t y c z n e g o  siU/..*-..-, ri.senc.i.Gn'«’ o t a r ł  łiO k o n k r e t n y c h  p r z y k ł a d a c h  h i s t o r y c z n y c h  i  to  podnosi  Jego  wartość®



-  20  -W d a l s z y c h  r o zw ażan iach  K s e n o fo n t  z a t r z y r o a l  s i ę  nad wykonaniem u d e r z e n i a ,  "Tedług n i e g o  wybór momentu u d e­r z e n i a  to  n a j w a ż n i e j s z e  z a g a d n ie n ia  s z t u k i  w o j e n n e j .’ Ŵ c e l u  n a p a ś c i  na Yv'crga szybko Y/ykorzy s t a  j , na w s z e l k i  sposób moment niedogodnego p o ł o ż e n ia  j e g o  w o j s k ,  t o  j e s t  gdy będą one n i e ł a d z i e  lub b e z b r o n n e ,  lub k i e d y  będą o c i ą ż a ł e  ze sn u ,  a lb o  gdy będą wid&0* n e ,  samo z a s  n i c  n i e  będą w i e d z i a ł y  o tw o ich  w ojskach z a jm u ją c  n ie d o g o d n e  p o -z y o j e ” ,  W r e s z c i e ................ n ie  t r z y m a j  s i ę  t y l k o  t y o hpodstępów wojennych, k t ó r y c h  o ię  n a u cz o n o ,  n i e k i e d y  n a l e ­ży wymyśle6 i  w łasn e” •P r z e c iw n ik a  — zdaniem a u to r a  — n a le ż y  wprowadzić  w h ł ą d ,  ponieważ na w o jn ie  przypadkowe su kcesy p®\Vodują. n a j w i ę c e j  zam ieszania  i  l ę k u ,  k t ó r z y  p o s i e d l i  s z t u k ęzYs/odsenia n i e p r z y j a c i e l a  mogą napaść na n ie g o  z n i e n a c k a  lub wprowadzić zamęt w’ j e g c  w ojsku ,  p o z o r u j ą c  u c i e c z k ę  zwabią go w trudny t e r e n ,  gdzie  na n i e g o  u d e r z ą ” .K s e ^ o fo n t  p o d k r e ś l i ł . że s z t u k a  wojenna wymaga by n ie  ro z d ra b n ia n o  po siad an ych  s i ł ,  '/ojska s ł a b s z e  l? i .czeb nie  od swoich n i e p r z y j a c i ó ł ,  n i e  powinny o d ł ą c z y ć  s i ę  od s i ł  głównych. J e ś l i  k o n ie c z n o ś ć  zmusza dc w y d z i e l e n i a  s a m o d z i e l ­nego o d d z i a ł u ,  n ie  powinien rA. odrywać s i ę  c a ł k o w i c i e  od s i ł  głównych, l e c z  winien zachować z nim c i ą g ł ą  ł ą c z n o ś ć .V/ ciekavvy spos(5b z a n a l iz o Y ;a ł  T-Csenofont o s i ą g n i ę c i a  współczesnego Yiodż mi nond c h  swych p o k a z a ł  wartość  i  spopular:rZOwał i s t o t ę  zasady ekonomii  s i ł ,  to  j e s t  zasady nierównomiernego pod z .1 a ł u  i c h  wzdłuż l i n i i l  f r o n t u ,  celem s k u p ie n ia  i c h  d la  wykonania głównego u d e r z e -  nta w decydującym p u n k c ie ,  d z i ę k i  k t ó r e j  Sparninondas o s i ą g ­n ą ł  z w ycięstw o.Poważne m ie j s c e  w pracach K s e n o fo n ta  z a j m u j ą  z a g a d n i e ­n ia  d o t y c z ą c e  s p ra w ia n ia  szyku b o jo w e g o .  S to s u n e k  d ł u g o ś c i  l i n i i  f r o n t u  do g^:ębokości l a l a n g i i  j e s t  za g a d ' i ie n ie m ,  k t ó r e  s z c z e g ó l n i e  po cią ga  a u t o r a .  O p is a ł  on szczeg óło w o j e d n ą  
2 b itew  w A t t y c e ,  w k t ó r e j  s ł a b s z i  l i c z e b n i e  s t r o n a  b r o n i ą c a  s i ę ,  uszykowałeś f a l a n g ę  na głębokość 10 s z e r e g ó w ,  mając z t y ł u  l e k k o z b r o j n ą  p i e c h o t ę  uzbrojoną, v/ l u k i  i  d z i r y ^ y .

1/ Kseń o f o n t ,  ” CTreozeska ja  
2 / i'a mze , s ♦ z. 07« o r l a ” , 1935 s .2 0 6



21a za n i ą  o d d z i a ł  prooarz;y miota J ą o j  k a m ie n ie . . Strona n a c i e r a j ą c a  uszykowała swoją f a l a n g ę  na g ł ę b o k o ś ć  50 i « © -  regów. M usiała  Je d n a k  n a c i e r a ć  na w z g ó r z a , s t ą d  p r z e d n ie  s z e r e g i  u n i e m o ż l iw i a ł y  m io t a n ie  s t r z a ł  i  d z i r y t ć w  tylnym szeregom. Id ąc  w t a k i e j  d u ż e j  m a s i e ,  wojska s t a n o w ił y  bardzo dogodny o e l  d la  s tr o n y  b r o n i ą c e j  s i ę .  C l iarakterysty^ oznym J e s t  f a k t ,  że m io ta n ie  pocisków i  k m ie n i  p r z e z  od­d z i a ł y  b r o n ią c e  s i ę  m i a ł :  na c e l u  n i e  t ,vlko zad a n ie  s t r a t ,  a l e  i  zmuszenie p r z e c iw n ik a  do u k r y c i a  s i ę  pod t a r c z e ,  co k o n s e k w e n c j i  o g r a n i c z a ł o  Je g o  swobodę-ruchu i  ob­s e r w a c j ę .  Ten moment, n a le ż y  zdaniem K s e n o fo n ta  wykorzys­t a ć  do wykonania u d e r z e n ia  na wroga,-, w dc wolnym m ie js c u  
1 zmusiić go do u c i e c z k i .V/ tym wypadku K s e n c f c n t  d a ł  ocenę zykcwania bojowego z punktu w idzenia  p r z y s to s o w a n ia  go lo t e r snu. Równocześnie u s i ł o w a ł  rozw inąć z a g a d n i e n i e  ? J s p o ł d z i a ł a -  n i a  c i ę ż k i e j  i  l e k k i e j  p i e c h o t y  o r a z  b r o n i  m i o t a j ą c e j  i  trrcni  s ł u ż ą c e j  do w a lk i  w r ę c z .Kseno fo nt  b y ł  zwolennikiem s t . s c w a n i a  n i e z b y t  g ł ę b o k i c h  szyków. Uważał on, że g łę b o k o ść  f a l a n g i  u n i e ­m ożliw ia  w i ę k s z o ś c i  wojowników, r a ż e n i e  p r z e c iw n ik a  swoją b r o n i ą  i  d l a t e g o  s ą  oni mało u ż y * '- : .z n i  w w-alce® Stąd w n io s e k ,  że im g ł ę b i e j  J e s t  uszyk-owana f a l a n g a , ,  tym J e J  m o ż l iw o ś c i  są m n i e j s z e .P ropo nując  z m n ie j s z a n ie  g ł ę b o k o ś c i  uszykowania f a l a n g i ,  K s e n o fo n t  ż ą d a ł  w y d z i e l e n i a  n i e v d .e l k i e g c  od­wodu i  o s t a w ie n i a  go w o s t a t n i e j  l i n i i  z edaniem zapo­b i e g a n i a  ewentualnym nlespu. dziankom«. Je d n a k  samego p r o ­blemu u ż y c i a  odwodu s z e r z e j  w swej pracy n i e  z a n a l i z o w a ł .W toku SYieJ d z i a ł a l n o ś c i  t e o r e t y c z n c - w o Js k o w e J  K s e n o fo n t  w i e l e  zajmował s i ę  J a z d ą .  tym c z a s i e  b®wfli#iB r o l a  Jazdy  -  nowego r o d z a j u  wojska n i e u s t a n n i e  w z r a s t a ­ła® p r a ca ch  poświęć cny oh temu temat cwi p i s a ł  on o do­l e  r z e ,  p i e l ę g n a o j i  i  u j e ż d ż a n i u  k c i . i  oraz u z b r o j e n i u  j e ź d ź c a  i  o ekwipunku k o n i a ,  a p : n a d t „  o s zy k a ch  zwyk­ł y c h  i  bojowych Ja z d y  oraz sposobach d z i a ł a n i a  J e J  w b i t w i e .Jednakże mimo t e g o ,  że E s e n o f o n t  n a p i s a ł  na temat - J 3s l y  dwie p r a c e ,  t o  Jednak jako r o d z a j u  wojska nie . ^



-  22 -c^e^oeniał j e j  i  zw^.sze p o d k r e ś l i !  d e c y d u j ą c e  z n a c z e n i e  p ie c h o ty #  P i s a ł  on , że ’’ D z i e s i ę ć  t y s i ę c y  j e ż d ż c 6'W mimo i f s z y i t k c  n i e  znaczy w i ę c e j  n i ż  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  piechurów«; gdyż n i e k t  n ie  z g i n ą !  w b i t w i e  od u d e r z e n i ap r zez  k o n ia *  J e s t e ś m y  d ale ko  s i l n i e j s i  od k a ż e g o  j e ź d ź c a ,  k t ó r y  musi dbaó <Tutrzymanie równowagi na g r z b i e c i e  koń­skim# Nie  t y l k o  obawia s i ę  on n a s z y c h  c i o s ó w ,  l e c z  t a k ż e  upadku z konia# My z a ś ,  s t o j ą c  mocno na n o g a c h ,  uderzamy s i l n i e j ,  gdy k t o k o l w i e k  p r z y b l i ż y  s i ę  do n a s ,  i  p e w n ie jt r a f i m y  w cel#  J e ź d ź c y  mają w s t o s u n k u  do nas j e d n ą  ty^ko
1 /przewagę: mogą s z y b c i e j  ratować s i ę  u c i e c z k ą ” .W o cen ie  r ó ż n y c h  rodzajów w o jsk  d o ko nanej  p r z e z  K s e -  n o fo n t a  widaó je g o  u w i e l b i e n i e  d l a  p i e c h o t y  s p a r t a ń s k i e j #  Je g o  p o glądy  p o l i t y c z n e  k a z a ł y  mu wychwalać s p a r t a ń s k ą  s z t u k ę  w ojenną, k t ó r a  za jeg o  ż y c i a  b y ł a  j u ż  n i e c o  s t a r z a ł a #  D o św iad czen ia  bojowe w ykazały bcwiem, wbrer dzeniom, że na równi z p i e c h o t ą  Y/ażna r o l a  w b i t w i e  p r z y p a ­da 1 j e ź d z i e #  k s e n o f o n t  z r e s z t ą  sam w c z a s i e  odwrotu ’’D z i e ­s i ę c i u  t y s i ę c y ” z o s t a ł  zmuszony do sformowania g r e c k i e g o  o d d z ia ł u  konnego do Y ialk i  a j a z d ą  p e r s k ą .  J e d n a k  t o  doświad­c z e n i e  n i e  z n a l a z ł o  o d b i c i a  w j e g o  p r a c a c h  t e o r e t y c z n y c h .C h a r a k te r y s ty c z n y m  j e s t  f a k t ,  że K s e n c f c n t  w swych p o g l ą d a c h  r o z ó ż n i a ł  dwa p o j ę c i a  wojskowość / o r g a n i z a c j ę ,  w y s z k o l e n i e ,  d y s c y p l i n a  i  z a o p a t r z e n i e /  oraz sztuk:! ’ w o je n n ą .  Za n a j w a ż n i e j s z ą  r z e c z  w w o jsk o w o ści  -  uważał d y s c y p l i n ę ,  a w s z t u c e  w ojennej  -  u m i e j ę t n i  d z i a ł a n i e  dowódcy sto so w n ie  do wytworzonej  s y t u a c j i #W sumie p r a c e  K s e n o fo n t a  s t a n o w ił y  u o g ó l n i e n i e  p r a k t y k i  b o jo w e j  I V  wieku p#n#e# i  o d e g r a ły  poważną r o l ę  w rozwoju t e ® » e t y o z n e j  m y ś l i  wojskowej w s t a r o ż y t n e j  C r e c j i .  S z c z e g ó l n y  wpływ wywarły one na c h a r a k t e r  p ó ź n i e j s z y c h  p:rac wojskowo -  t e o r e t y c z n y c h ,  t a k  g r e c k i c h ,  j a k  i  rzymskich#^ M Y Ś L  WOJSKOWA STAROŻYTNEGO RZYMU#L ic z n e  Y/ojny prowadzone p r z e z  armię s t a r o ż y t n e g o  Rzymu w o k h e s ie  od I I  wieku p . n . e #  do l Y  wieku n#e# z B r y t a m l i ,  Germanami, Gotami i  S c y t a m i ,  z n a l a z ł y  swój wy-
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-  24  -k t ó r y  p r z e z  pewien c z a s  b y ł  wodzem rzymskim* J e g o  d z i e ł o  ^Anabazis  Aleksarxdra” z o s t a ł o  opracowane na p o d s t a w i e  wia­domości źródłowych i  zawiera stosunkowo w laro go d n e dane o wojnach M a ce d o n ii  z P e r s j ą ,  A r r i a n u s  s i ę g n ą ł  do o k r e s u  ma­c e d o ń s k i e g o ,  gdyż c h c i a ł  u z b r o i ć  wodzów r z y m s k i c h  w d o ś ­w ia d c z e n ia  bojowe A le k s a n d r a  M aced oń skieg o o r a z  zap oznać  i c h  z t e a t re m  d z i a ł a ń  wojennych B l i s k i e g o  Wschodu*J e g o  p r a ca  j a k  z r e s z t ą  p r a c e  in n y c h  ówczesnych h is t o r y k ó w  wojskowych z a w i e r a ł y  j e d y n i e  zebrany m a t e r i a ł  f a k t y c z n y ,  bez u o g ó l n i e ń  ozy wniosków w y p ły w a ją cy ch  z po­s z c z e g ó l n y c h  b ite w *  Były  to  więc  j a k  gdyby f o t o g f » r a f i e  b i te w  mających m i e j s c e  w tym c z a s i e *Oprócz p r a c  te g o  typu i s t n i a ł y  i  t a k i e ,  k t ó r e  z a j ­mowały s i ę  t y l k o  pewnymi fragm entam i wydarzeń h i s t o r y c z ­n y c h ,  d o ty cz ą c y m i  pewnych d z i a ł a ń  wojennych* B y ły  t e  ^ak zwane " S t r a t  a gemy«! /Front i n u s a ,  P o l l e n a  i  i n n y c h / *  " S t r a -  tagemy" «  to  usystematyzowane według tematów, w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y k ła d y  i  p o d stęp y  w o je n n e ,  wybrane z prac  h i s t o ­r y c z n y c h  i  wyłożone w sposób bardzo l a k o n i c z n y .J u ż  w I  wieloi n * e . ,  n i e k t ó r z y  t e o r e t y c y  wojskowi u s i ł o w a l i  uwolnić  swoje p race  od formy h i s t o r y c z n e j ,  o g r a ­n i c z a j ą c  s i ę  j e d y n i e  do sdfosunkowo r z a d k i e g o  powoływania s i ę  na p r z y k ł a d y  h i s t o r y c z n e .  Z a g a d n i e n ia  te o r e t y c z n ^ - w o js k o w e  z a c z ę t o  systematyzować i  p r a c e  z b ie g ie m  c z a s u  z a c z ę ł y  przyj= mowaó formę i n s t r u k c j i  i  re g u lam in ó w .Przykładem t e g o  r o d z a j u  l i t e r a t u r y  wojskow ej  są "Wskazówki d la  wodzów", n a p is a n e  p r z e z  r z y m s k ie g o  teoretyk^a wojskowego Onosa^ra w p o lew ie  I  wieku n . e .  ”/ d z i e l e  tym d a l  on d l a  wodza s z e r e g  z a l e c e ń  d o t y c z ą c y c h  w i e l k i e j  i l o ś c i  z a g a d n ie ń  p r a k t y c z n y c h ,  p o c z y n a ją c  od wymagań, j a k i e  s t a ­wia przed nim samym wojna i  koń cząc  na za s a d a c h  prowadzenia d z i a ł a ń . W pracy Onosa^ra w y d z i e l a j ą  s i ę  t r z y  z a s a d n i c z e ,  a z a r a z e ń  w n i e c o  odmienny s p o s ó b ,  n i ż  w in n y ch  praoacfjj u j ę t e ,  z a g a d n ie n ia  s z t u k i  w o j e n n e j .  Przede w szystkim  więc z a d u d n ie n ie  " z a b e z p i e c z e n i a  i  u m o cn ien ia  wysokiego ducha ipo.yą.Ip.g/Q w o js k a " .  D a l e j  z a g a d n i e n i e  " r o l i  i  z n a c z e n i e  p l a ­nów w ojennych.  I  w r e s z c i e  z a g a d n i e n i e  "zasad prowadzenia d z i a ł a ń  za cze p n y ch "«A n a l i z u j ą c  " z a b e z p i e c z e n i e  i  umocnienie  w ysokieg o



-  25 -duołia moralnego wojska ” 0n o sa n d er  p c d k r e ś ' I . i ł , że Jedn^^m" z je g o  ź r ó d e ł  j e s t  sprawiOl: iiW5? o h a r a k t e r  prowadzonej w o jn y .  Stąd  wysuwa on w n io s e k ,  że wojnę n a le ż y  zaozynsó mając ku temu ^ s ł u s z n ą  p r z y c z y n ę ” .  Ponadto n a l e ż y  ” być samemu” przekonanym o j e j  s ł u s z n o ś c i ,  a n a s t ę p n i e  wyka® zaó całemu św ia tu  f ł u s z n o ś ó  p r z y c z y n  j e j  prowadzenia o K o z p a t r u j ą c  z a g a d n i e n i e  ” r o l i  i  z n a c z e n ia  planów wcjtE® n y c h ” Onosander p o d k r e ś l i ł ,  że s ą  cne fundamentem prowa­d z e n ia  w ojn y .  Warto z a z n a c z y ć ,  że Onosander b y ł  jednym z p ie r w s z y c h  te o r e ty k ó w  wojskowych, k t ó r y  u z s a d ^ n i ł  k o n i e c z n o ś ć  opracowywania planów wojny zaw czasu ,  na h a -  z i e  w s z e c h s t r o n n ie  p rzem yślanych p r z e s ł a n e k «W r e s z c ie  Onosander r o z p a t r z y ł  w pracy swej z a g a d n i e n i e  ” zasad prowadzenia d z i a ł a ń  z a c z e p n y c h ” .  A oto n i e k t ó r s  c ie k a w s z e  m y ś l i  d o t y c z ą c e  t e g o  z a g a d n i e n i a «  W marszu n a l e ż y ,  zdaniem Onosandra, p rzede  w szystkim  dbać o z e r -  ganizowany r u c h ,  n i e u s t a n n ą  gotowość do r o z w i n i ę c i a  s i ę  o r a z  nieprzerwane u b e z p i e c z e n i e  i  r o z p o z n a n i e ;  P c n s d t :  w c z a s i e  przemarszu przez  t e r e n  g ó r z y s t y  t r z e b a  w y d z i e l i ć  drobne p o d o d d z ia ły  d la  p r z e j ś c i o w e g o  opanrwjwania i  u t r z y ­mywania p a n u ją c y c h  w zg ó rz .  W o k r e s i e  po sto jó w  t r w a ją c y c h  nawet t y l k o  1 d z i e ń  n a le ż y  budować obóz u m c c n lc n y ,  s i l i c i e  o c h r a n i a n y ,  z podwajanymi s t r a ż a m i  w c i ą g u  n o c y .  wypad­ku d ł u ż s z y c h  po sto jó w  koniecznym j e s t  orgarilzcw anie  s z k o ­l e n i a  w o js k a .  Onosander s t w i e r d z i ł ,  że wojsko choćby n i e  wiem j a k  było  zn u żo n e ,  powinno uważać s z k o l e n i e  za wypoczy­n e k ,  za niezawodny sposób p r z y g o to w a n ia  s i ę  do pruwr^ize- n i a  w a l k i ” .W toku w a l k i ’ dowództwo winno dbać przede wSzystkim  -s- w s p ó ł d z i a ł a n i e  p i e c h o t y  1 j a z d y ,  n ie  r o z o ią g a d  z b y t n io  ugrupowania bojowego w s z e r z ,  w y d z i e l i ć  odwód dla.  w sp a rc ia  w o js k  w a lc z ą c y c h  i  stosować s z e r o k i  nianewir na s k r z y d ł a  
1 t y ł y  p r z e c iw n ik a  oraz dowodzić w walce ty ik .  sa j c ś r s d -  nictwem dowódców jodłw ad nych ,  p r z e s t r z e g a j ą c  ś c i ś l e  h i e -  r a r c h i ę  wojskową. Przed p o d ję c ie m  d z i a ł a ń  ’’ zawsze n a le ż y  tpracowywac p l a n  b i t w y ,  je d n a k  w toku j e j  trw a n ia  d z i a ­ł a ć  W|iłąoznie,  z g o d n ie  z wytworzoną s y t u a c j ą  b e jo w ą .

/ Onosander,  N a s t a w ie n i  j a  Wo jennaozalnikarn x § 1 .



-  26 -T a k ie  oto z a g a d n i e n i a  r o z p a t r z a ł  w s w o j e j  pracj? Ono- s a n d e r .  Są  one n i e w ą t p l i w i e  c i e k a w e ,  poru szone w odmienn^^ sposób i  d l a t e g o  wartoóc pracj'  Onosandra j e s t  b a r d z o  p o -  wa ź n a . W o k r e s ie  r o z k ł a d u  a r m l i _ r z y nis k i  e j  i  upadku s z t u k i  w o j e n n e j ,  t j .  w I I I  i  l Y  w ieku ,  wzrok teoret^^ków wojskcwvuh s k i e r o w a ł  s i ę  ku p r z e s z ł o ś c i ,  b̂  ̂ s ta m tą d  z a c z e r p n ą ć  rays^i^ wzory i  p r zy k ład y  o p a r t e  na d o ś w i a d c z e n i a c h  wojen*Jednym z te o r e ty k ó w  wojskowych te g o  ok r esu  b y ł  Y e g e -  G j u s z .  P r z e s t u d io w a ł  on s k r u p u l a t n i e  t e o r e t y c z n e  p r a c e  w oj­skowe oraz d o ś w ia d c z e n ie  p r z e s z ł o ś c i  Rzymian i  G-reków* iege~ c j u s z  s i ę g n ą ł  do dośw iadczeń wojennych o d l e g ł y c h  o 500 — 600 l a t .  Tak więc d o W i a d c z e n i a  p r z y t e c z 0ne p r z e z  n i e g o  n i e  b y ły  ujmowane na gorąco t a k ,  j a k  to  m ia ło  m i e j s c e  u o>un—t s y  ozy K s e n o fo n ta  l e o z  z pewną perspektywą h i s t o r y c z n ą .Na t e j  b a z i e  W egecjusz  n a p i s a ł  ^ K r ó t k ie  stu dium  o za sa d a ch  s z t u k i  wojennej» ’ , będące te o r e t y c z n y m  wyrazem offiląg- n i ę t  ego p r z e z  Rzymian poziomu s z t u k i  v/ojennej .D z i e ł o  W egecjusza sk ła d a  s i ę  z c z t e r e c h  n i e w i e l k i c h  k s i ą g  / r o z d z i a ł ó w / .  J e s t  n a p i s a n i  w sposób z w i ę z ł y  i  j a s n y ,  i  w i s t o c i e  stano w i r e g u la m in  s t a r o ż y t n e j  a r m i i  r z y m s k i e j .  Wegeojusz ftył w e p o c e ,  w k t ó r e j  rzymska sz tu k a  wojenna z n a j ­dowała s i ę  w s t a n i e  upadku, spowodowanego p r z e z  o g ó ln y  r o z ­kład  u s t r o j u  n i e w o l n i c z e g o  i ,  to  o d b i ł o  s i ę  na j e g o  praoyc Ponieważ n i e  umiał  u ja w n ić  p r z y c z y n  s y s t e m a t y c z n e g o  o b n i ­ża n ia  s i ę  z d o l n o ś c i  b o jo w ej  a r m i i  r z y m s k i e j ,  W egeojusz  s t w i e r d z i ł ,  że p rzyczyn a tkwi w z a r z u c e n i u  s t a r y c h  wzorów. Stąd t e ż  u s t a w i c z n i e  p o d k r e ś l a ł  on o s i ą g n i ę c i a  w d z i e d z i n i e  w o js k o w o ś c i ,  w c z a s a c h  r e p u b l i k i  n i e w o l n i c z « |  i  wzywał do przyw rócenia  i c h  w a r m i i  cesarzów r z y m s k ich  l Y  w i e k u .W pracy swej r o z p a t r z y ł  on z a g a d n i e n i a :  u z u p e ł n i a ­n i a  w y s z k o le n ia  i  o r g a n i z a c j i  a r m i i  o r az  s z y k i  bojowe i  t a k t y k ę ,  j a k  ró w nie ż  podstawowe r e g u ł y  prowadzenia w a l k i  i  w ojny .Celem u z u p e ł n i a n i a  a r m i i  n a l e ż y ,  zdaniem W e g e o j u s z a ,  b rać  rekrutów e k t A ^ iw ia  Ir l im a c ie  umiarkowanym, d a j ą c  pierw= sz-eństwo l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  k tó r a  n a d a je  s i ę  n a j l e p i e j  do s łu ż b y  w w ojsku. J e ś l i  o k o l i c z n o ś c i  zm uszają  do poboru m i e s z ­c z a n ,  wówczas n i e z w ł o c z n i e  n a l e ż y  nauczyć i c h  pracować



-  27 -i  b i e g a ć  oraz  przyzwj/czajać ic ł i  do u p a ł u ,  do skąpego J e d z e n i a  i  do noclegów pod gołj^m niebem. Do a r m i i  n a l e -  ż;y k o n i e c z n i e  b r a ć  m ł o d z i e ż .  Młody ż o ł n i e r z  bcwiem l e p i e j  przysw aja  s o b i e  r z e m i o s ł o  w ojenne, odznacza s i ę  Y i ię t s z ą  r u c h l i w o ś c i ą  i  z r ę c z n o ś c i ą .Mówiąc o w.7S z k o l e i i i u  a r m i i  ~ '//egf.cjusz podkreś­l a ł ,  ż e :  f’Kto  chce p o k o j u ,  n i e c h a j  s z y k u je  si^,  do wojny, k to  chce z w y c ię s t w a ,  n i e c h a j  s t a r a n n i e  s z k o l i  wojowników, k t o  chce u zy sk a ć  pomyślny w y n ik ,  n i e c h a j  prowadź^ wojnę w o p a r c iu  o s z t u k ę  i  w i e d z ę ,  a n ie  o p r z y p a d e k .  W yszkole­n i e  a r m i i  -  t o  rę k o jm ia  zw ycięstw a^ •Nawet d łu g o tr w a ła  s ł u ż b a  w wojsku n i e  d a je  sama p r z e z  s i ę  z n a jo m o śc i  r z e m i o s ł a  w o jen n eg o .  D l a t e g o  t e ż ,  z g o d n ie  z poglądami W e g e c ju s z ą ,  n a le ż y  c o d z i e n n i e  i  p r z e ­ważnie w p o lu  ćw iczyć  ż o ł n i e r z y  w u m i e j ę t n o ś c i  władania b r o n i ą .  "W c z a s i e  pokoju n a l e ż y  r o b i ć  to  w s z y s t k o ,  co J a k  wiadomo każdemu, przyp ad n ie  z k o n i e c z n o ś c i  c z y n i ć  w b i t ­wach” Oto ogólny k i e r u n e k  s z k o l e n i a ,  wytyczony p r z e zY/egecJusza . A n a l i z u j ą c  p r o c e s  w y s z k o le n ia  bojowego '.Vege- c j u s z  z a l e c a ł  sto so w an ie  dwóch okresów s z k o l e n i a *  P ierw ­szy okres w y s z k o le n ia  boJoY^ego rekrutów s ta n o w ić  miała nauka kiroku wojskowego -  s z y b k i e g o  i  miarowego. R o z r ó ż ­n ia n o  dwa r o d z a j e  marszu: marsz zwykłym krokiem w o jsk o ­wym /20 m i l  ^^w c i ą g u  5 g o d zin  la te m /  i  marsz pełnym krokiem /24 m il e  w c i ą g u  5 g o d z in  la t e m /  oraz  o i e g .  (iwiczenia marszowe, z a l e c a ł  p r ze p r o w a d zić  z o b cią ż e n ie m  60 funktów * Proponował ró w n ie ż  u czyć  wojowników, po­suwania s i ę  s k o k am i.Dr^tii^iwważny okres w y s z k o le n ia  bojowego — to naukd w ładania b r o n i ą .  L e g i o n i s t ę  miano u cz y c  posługiwanie! s i ę  w ł ó c z n i ą ,  s t r z e l a n i a  z łu ku oJraz m io ta n ia  k a m ie n i  z.a pomocą procy na o d l e g ł o ś ć  do 200 kroków o r az  zręczneg o p o s ł u g iw a n ia  s i ę  t a r c z ą ,  i^ażdy ż o ł n i e r z  w inie n  p e n a a t o ,  zdaniem W e g e c ju s z ą ,  byc dobrym Jeźdżoem . ” v/iadorao -  p i s a ł  on -  że n i c  t a k  n i e  pomaga w b i t w i e .  J a k  nabyta p r z e z  woJovvników w wyniku n i e u s t a n n y c h  c w ic z e n ,  u m ie ję t n o ś ć
l / W e g e o i J ,  k n . 2 . 2 0 .  
2/ Tamże, k n . 2 , 22 .3/ M ila  = 1481,5 m. 4/ Funt = 327,45 g r .



-  28 -eachcwania szyku bojow ego” .  ’.V tym c e l u  z a l e c a ł  on wyucze­n ia  rekrutów posuwania s i ę  w d ł u g i c h  s z e r e g a c h ,  zd w a Ja n ia  rzędów, iorraowanla czworobiŁków, k l in ó w  o r a z  k r ę g ó w ,  a więc przyjmowanie różnorodnych szyków.Trzy razy w m i e s i ą c u ,  zdaniem ' ^ e g e c j u s z a ,  p i e c h u ­r z y  i  Je ź d ź c y  winni  wychodzić w p o l e  w pełnym u z b r o j e n i u  i  ekwipunku, wykonując marsz krokiem wojskowym na o d l e g -  łoóó n i e  m n ie js z ą  n i ż  10 m il  w J e d n ą  s t r o n ę ,  w r ó ż n y c h  warunka warunkach ter en o w y ch ,  ‘/ r e s z c ie  proponował uczyó r e k r u t a  u r z ą d ^ n i a  umocnionego obozu.Po c z t e r e c h  lu b  v/ięcej m i e s i ą c a c h  s z k o l e n i a  r e k r u -  #lwpowinni byó w p is a n i  do r e j e s t r u  i  z ł o ż y ć  u r o c z y s t ą  p r z y s i ę g ę  wojskową.r/ zagadnięci®  dotycza^cym or ga n i  za c J 1 a r m i i ,  Wege— c j u s z  na w stęp ie  swych rozważań p r z y t o c z y ł  o g ó l n ą  d e f i n i c j ę  w o js k a .  J e g o  zdaniem, ” V/oJskiem nazywa s i ę  p r z e z n a c z o n y  do prowadzenia wojny zw iązek  zarówno l e g i o n i s t ó w .  J a k  i  o d d z i a ­łów i  p o s i łk o w y c h ,  a t a k ż e  J a z d y .  S i ł y  z b r o jn e  s k ł a d a j ą  s i ęz u z b r o j e n i a  oraz z mężów i  d z i e l ą  s i ę  na t r z y  c z ę ś c i :  J a z d ę  p i e c h o t ę  i  f l o t ę ” ’Do Jazdy z a l i c z a  Jeźdźców wchodzących w s k ł a d  l e g i o n u  o t a z  J a z d ę  p o s i łk o w ą ,  u staw ioną na s k r z y d ł a c h  s^yku b o j o w e g o .P i e c h o t ę  p o d z i e l i ł  na l e g i o n y ^ / f  na o d d z i a ł y  p o s i ł k o ­we. 1/ s k ł a d  l e g i o n u .  Je g o  zdaniem, winno wchodzie 6100 p i e ­churów, 730 Jeźdźców , a ponadto o d d z i a ł y  p o s i łk o w e  / l e k k o z b r o j -  ne/ sta n o w ią ce  w sp a rc ie  w b o j u .  T a k i  l e g i o n  t w o r z y ł b y  z w i ą z e kpod każdym względem s a m o d z ie l n y , ,  n i e  p o t r z e b u j ą c y  ż a d n e j  pomocy z z e w n ą tr z ,I f l o t a  powinna s k ła d a ć  s i ę  z dwóch ro d za jó w  o k r ę tó w :  l iburnów  / o k r ę t j  l i n i o w e /  i  skaf6w / s t a t k i  r o z p o z n a w c z e / ,  Ciekawjra J e s t  f a k t ,  że V/egeoJusz z a l e c a ł  by s t a t k i  ro zpo znaw ­cze malować " f a r b ą  wenecką" / k o l o r  f a l  m o r s k i c h / ,  a marynarzy i  wojowników, z n a j d u j ą c y c h  s i ę  na t y c h  s t a t k a c h ,  u b i e r a ć  w u b i ó r  t e g o ż  k o l o r u .  J a k  więc widać u b i ó r  o c h r o n n y ,  ma sw oje  pierwowzory w bardzo dawnych c z a s a c h .
1/ W egeoiJ .kn.3 , 1. 2/ P a t r z  s z k i c  nr 1



-  as  -
N a j o g ó l n i e j  b i o r ą c ,  ‘'^egeojusz z a l e c a ł  w y k o rz y s ta ­n i e  t y c h  t r z e c h  ro dzajów  w ojsk w sposób n a s t ę p u j ą c y :  ” Je z d ó c y  b r o n i ą  r ó w n in ,  f l o t a  -  mórz lu b r z e k ,  p i e c h o t a  wzgórz i  m ia st  oraz t e r e n u  równego i  u r w is t e g o *  W egacjusz p o d k r e ś l a ł  przytym -  ” że d la  państwa b a r d z i e j  p o t r z e b n i  są p i e c h u r z y ,  k t ó r z y  są  p r z y d a t n i  w s z ę d z i e ;  a ponadto mniti|^Byra kosztem można utrzymać w ię k s z ą  l i c z b ę  t y c h  wojowników" ̂ dalszym ciągu, -^egecjusz szczegóło w o r o z w a ż a ł  s t r u k t u r ę  o r g a n i z a c y j n ą ,  u z b r o j e n i e  i  t e c h n i c z n e  wyposa­ż e n i e  l e g i o n u  r z y m s k i e g o .  J e d n o c z e ś n i e  s c h a r a k t e r y z o w a ł  og ólne  zasady w y k o rz y sta n ia  p o s z c z e g ó l n y c h  ro d zajó w  w o js k .s z c z e g ó l n i e  szeroko J e g e c j u s z  z a t r z y m a ł  s i ę  nad s z y j £ a m l J ^ ^ o \^mi o_raz formami t a k t y c z n y m i . "Szykiem b o j o ­wym nazywa on w o j s k o . uszykowane do b i t w y ,  k t ó r e g o  f r o n t  zwrócony J e s t  w k ie r u n k u  p r z e c i w n i k a " ,  l/łaściwy szyk  boJovvy ma w b i t w i e , d u ż e  z n a c z e n i e .  Zdaniem '^egecjusza^ nawet n a j b a r d z i e j  d o ś w ia d c z e n i  ż o ł n i e r z e ,  mogą byo p c -  bi-^i wskutek p r z y j ę c i a  z łe g o  ugrupowania .Szyk bojowy l e g i o n u  s k ł a d a ć  s i ę  w inien z dwóch l i n i i ,  po p i ę ć  k o h o rt  w k a ż d e j .  Kohorty powinny u s t a ­wiać s i ę  w 6-10 s z e r e g ó w .  I  t a k  w pierwszym s z e r e g u  n a j ­l e p i e j  w y s z k o le n i  wojownicy / p r i n c i p e s / ;  w drugim s z e r e g u  n a j l e p s i  k o p i j n i o y  / c i ę ź k o - z b r o J n i - h a s t a t i / |  w t r z e c i m  s z e r e g u  — l e k k o z b r o j n i  s t r z e l c y ;  w czw a rty m ,r ó w n ie ż  l e k k o z b r o j n i  s t r z e l c y  Jednakże z o s t a t n i c h  zaciągów^ w a lc z ą c y  za pomocą d z ir y tó w  i  m a tt io b a r b u l i^ " ^ ;  w pią=~ tyra s z e r e g u  powinni znajdować slię p r o c a r z e  o r a z  wcjcw~ n i c y  u z b r o j e n i  w r ę c z n e  b a l i s t y ;  w r e s z c ie  w s z ó s t y m ,  n a j s i l -  n i e s i  i  n a j l e p i e j  u z b r o j e n i  ż o ł n i e r z e  / t r a r i i / ,  k t ó r z y  na p o c z ą tk u  bi.twy powinni s i e d z i e ć ,  aby wypocząć i  nabrać s i ł  przed o s ta te cz n y m  gwałtownym uderzeniem nati i ‘'ogaoZdaniem J e g e c j u s z a  bitvvę n a l e ż y  r o z p o c z ą ć  t r z e c i m  i  czwartym s z e r e g i e m ,  k t ó r e  powinny występować naprzód i  prowokować wroga do w a l k i .  C-dyby p r z e c iw n ik  z a c z ą ł  u c i e k a o ,  wówczas sci jgac go m i e l i  wojownicy le k k o z b r o  Tni

1 /  7/e ge o i  J . kn . 2 , 1 .
2/ a c d z a j  .crcoy m i o t a j ą c e j  k u l e  ołovriane.



-  32 -nimi centr®ftr.it prawe s k r z y d ł o  p r z e c i w n i k a ^ .  I  w r e s z c i e  ♦̂ kto w i e ,  że ma v/oJsko n i e l i c z n e ,  bądź t e ż  s ł a b s z e ,  n i e ­c h a j  własne s k r z y d ł a  o p ie r a  o g ó r ę ,  miastOj, morze a l b o  r z e ­k ę ,  lu b  t e ż  o in n ą  J a k ą ś  p r ze szk o d ę  n a t u r a l n ą ” .Tak więc W egecjusz w t e j  c z ę ś c i  pracy w ysunął  wyso­ce o r y g i n a l n l j  ż ą d a n ie  z a sto so w a n ia  od pow iedniego szy k u  bojow ego, w z a l e ż n o ś c i  od p o ł o ż e n i a  na p o lu  b i t w y .  J e d n o ­c z e ś n i e  w z a l e ż n o ś c i  od t e g o .  J a k i  r o d z a j  w ojska  I ły ł  l i c z ­n i e j s z y  w arm ii  l e p i e j  w y sz k o lo n y ,  TiTegecJusz z a l e c a ł  wyszu^sk kiwaniiH d la  niego odpowiedniego t e r e n u  do s t o c z e n i a  b itw y i  w y k o rzy sta n ia  t e g o ż  r o d z a j u  w o j s k a ,  do wykonania d e c y ­d u ją c e g o  u d e r z e n i a .W ogólnym p r z e b i e g u  d z i a ł a ń  wojennych d e c y d u j ą c e  m ie j s c e  W egecjusz w yznaczał  w a l c e .  ’’ Z w y c ię s tw o ,  -  p i s a ł  -  o s ią g a  s i ę  J e d y n ie  walką i  t y l k o  ona rab-że o s t a t e c z n i e  z ł a ­mać wolę p r z e c i w n i k a ” . I  d a l e j \  ’’Walka to  moment, k i e d y  n a j d o b i t n i e j  ujawnia s i ę  znaczni© nabi;^ego d o ś w i a d c z e n i a ,w y s z k o le n ia  bojow ego, p r z e j r z y s t o ś ć ;  p la n u  i  p r z y to m n o ś ć  i /umysłu” . Przygotow anie  bitwy -  to  n a j w a ż n i e j s z e  z a d a ­n i e  wodza. W dniu b i t w y ,  winien on wybadać. J a k i e  są» n a s t r o ­j e  wojowników wroga, ip p o d n ie ś c  na duchu wojska w ł a s n e .Czas trwania bitwy vi o k r e s i e  opisywanym p r z e z  '^'ege- c j u s z a  n i e  p r z e k r a c z a ł  zwykle 2-3 g o d z i n .  W w i e l u  wypad­kach Jedna b i t w a ,  decydowała o l o s a c h  kam panii  ozy nawet c a ł e j  w ojny.Kiedy opór wroga z o s t a ł  złamany t r z e b a ,  zdaniem a u t o r a ,  zatrosz.pgyć s i ę  o p o z o s t a n i e  mu d r o g i  o d w r o tu .Bowiem J e ż e l i  wroga okrąży s i ę  c a ł k o w i c i e ,  wówczas trwoga i  r o z p a c z  zmuszą go do bardzo z a c i ę t e j  w a l k i .  K ie d y  na­t o m i a s t  ppBostawi m u .s ię  wolną drogę odwrotu, w t e d y ;’’ wszyscy zgodnie p o d a ją  t y ł ,  a wówczas śm iało  można z a b i ­j a ć  Wrfgów, J a k  s ta d o  b y d ł a ” P o ś c i g  Je d n a k  n a l e ż y  prowadzić  o s t r o ż n i e ,  aby n ie  wpaść samemu w z a s a d z k ę .J a k  widać z t e g o ,  idea ’’ z ł o t e g o  mostu” z d o b y ła  s o b ie  prawo bytu w ówczesnej  t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  w o j s k o w e j .W r a z i e  cz ę śc io w e g o  n ie p o w o d z e n ia ,  zdaniem Wege- c j u s z a ,  n i e  n a le ż y  o p uszczać  r ą k ,  gdyż zw y cięż ca m i na p o l u
1/ V/0g e c i J  kn.‘3 , 1 i .2/ Tamże, 21 .



-  33bitwy "bywają zwykle c i ,  k t ó r z y  n i e  t r a c ą  p r z y to m n o ś ci  umysłu w k r y t y c z n e j  s y t u a c j i *  'V r a z i e  niepowodzenia n a l e ż y  zorganizo w ać odwrót w t a k i  s p o s o b j  aby viojownioy n i e  do myślą l i  s i ę  w ł a ś c i w e j  p r z y c z y n y ,  a s ą d z i l i ,  że wykonają celowy manewr d l a  u r z ą d z e n ia  z a s a d z k i  lu b  j a k i e g o ś  i n n e g o ’ po d stęp u  Yiojennego.'.Viele m i e j s c a  w sv̂ ym d z i e l e  Y/e^ecjusz p o ś w i ę c i ł  z a g a d n i e n i u  obrony i  o b le g a n ia  t w i e r d z . M ia s t a  i  t w ie r d z e  mogą m ie ć ,  j^go zdaniem^ u mocnienia  n a t u r a l n e * l u b  s z t u c z n e ,  a l b o  t e ż  i  jedne»^ d r u g i e .  W tym wypadku są  one s z c z e g ó l ­n i e  p o t ę ż n e .  Umocnienia s z t u c z n e  s k ł a d a j ą  s i ę  z rowów i  murÓYi. Aby u n i e m o ż l iw i a ć  d z i a ł a n i i  ta r a n ó w ,  zen^trzna l i n i a  murów n i e  może byó p r o s t a ,  l e c z  powinna p o s ia d a ć  s z e r e g  załamać i  występów celem f la n k o w a n ia  p o d e j ś ć .  To w ł a ś n i e  było  podstawowym wymogiem przy budowie zew nętrz­nych urządzeń obronnych t w i e r d z .  Rowy n a t o m ia s t  powinny n a p e ł n io n e  wodę by stano w ić  p r zeszk o d ę d la  prowadzenia podkopów.Zdaniem W egecjusza g a r n iz o n  tw ie r d z y  powinien na­gromadzić zapasy żywności  i  f u r a ż u  oraz materiałó w, po­t r z e b n y c h  do prowadzeniawv;alki o b l ę ż e n i u ,  budowy machinm i o t a j ą c y c h  i  in n ego  u z o r o j e n i a .r a z i e  obrony t w ie r d z  powinny być stosowane w s z e ­rokim z a k r e s i e  machiny m i o t a j ą c e :  b a l i s t y ,  >©nagiery, s k o r ­p i o n y ,  a r b a l e t y ,  proce oraz " w i l k i ’’ / s ł u ż ą c e  do chwytania  taranów wroga/. Y/egecjusz z a l e c a ł  prowadzić obronę t w ie r d z y  w s-oosób aktyviny, p r z e z  sto so w a n ie  l i c z n y c h  " w y c i e c z e k " .Aby p r z e c i w d z i a ł a ć  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  podstępom wroga, k o ­n i e c z n a  j e s t ,  je g o  zdaniem, j a k  n a j d a l e j  id ą c a  o zu jn o sc  1 prowadzanie s k r u p u l a t n y c h  stu diów  naĄ je g o  z w y c z a ja m i .Twierdze n i e p r z y j a c i e l a  można w/g V e g e c j u s z a ,  zdo­być drogą o b l ę ż e n i a  lu b s z tu rm u .  Z a le c a  on dwa sposoby prowadzenia o b l ę ż e n i a :  j e d e n ,  k ie d y  l e g i o n y  ro z m ie s z c z o n e  w dogodnych m i e j s c a c h ,  n i e p o k o j ą  o b lę żo n y ch  n i e s p o d z i e w a ­nymi napadami; i  d r u g i ,  k ie d y  oblężonym o d e t n ie  s i ę  wodę l u b  n ie  d o p u ści  s i ę  do n i c h  żad®Sj ż y w n o ś c i ,  w yczekując  na i c h  poddanie się®



34? r z 5̂  proY/adzeniu o b l ę ż e n i a  o r a z  s z t u r m u ,  winno s i ę  zawsze stosować różnorodne machiny o b l ę ż n i o z e :  t a r a n y ,  d r ą g i  z h a ka m i ,  w ine je  / k r y t e  p r z e j ś c i a / ,  p l e c i o n e  o s ł o n y ,  b u d k i  i  wieże szturmowe«V/ pracy swej o p i s a ł  W eg ecju sz  d o k ł a d n ie  każd^ m a c h i­nę i  sposób J e J  u ż y c i a  oraz^ sposoby dokonywania podkopów«W o g ó le  w t e j  c ż ^ c i  pracy W egecjusz c i e k a w i e  n a ś w i e t l i ł  obronę tw ierd z  i  w a l k i  o b l ę ż n i c z e  owych c z a s ó w ,  k ł a d ą c  s z c z e g ó l n y  n a c i s k  na powszechne s t o s o w a n ie  r ó ż n o r o d n e j  t e c h ­n i k i « Wegecjusz w swe^ pracy n i e  o g r a n i c z a ł  s i ę  J e d y n i edo o p i s a n i a  metod prowadzenia wojny na l ą d z i e ,  r o z p a t r z y ł  ró w nież  sposoby proY^adzenia wojny m o r s k i e j *  ^Duże z n a c z e n ie  7 e g e o Ju s z  p r z y p i s y w a ł  zag -^d n ien iu  dc -  wodzenia wojskami Vv* w tłc e  i  żą,aał zaJmoYihnia s i ę  nim ż y ­c i u  codziennym« Wojownicy.,  J^go zd an iem , pownni w b i t - wie uważać również na l i c z n e  rozkazy i  s y g n a ł y *  Tam bowiem, g d z ie  t o c z y  s i ę  Y-alka o ż y c i e  i  zwycięstv»?o, na J m n i e J s ż e  nawet niedbalstY^'o J e s t  n ie  do w ybaczenia  i  może p r z y n i e ś ć  n i  e p o żąd a n e sku t  k i  *Y/egecJusz o k r e ś l i ł  m ie js c e  doY*6dcy w sz y k u  bojowymz a l e ż n o ś c i  od t a k t y k i ,  k t ó r ą  on sam zasto^r U,1 0 Tak TiS ■p r z y k ła d  n a cze ln y  wódz, k ie ru ją ®  d z i a ł a n i e m  o s k r z y d l a j ą ­cym leYie s k r z y d ło  p r z e c iw n ik a  z zamiarem Y/yJścia na J e g o  ■tyby> powinien snaJdovvaó s i ę  na praYiym s k r z y d l e  SYi?eg- szyku boJoYi/ego pomiędzy Jeźdźcam i i  p i e c h o t ą *  P ie r w s z y  pomocnik n a cze ln e g o  wodza powinien w tym wypadk’u znaJdoYJac s i ę  w centrum ugrupowania b j jow eg o p i e c h o t y  i  k i e r c w a ó  j e . j  d z i a ł a n i a m i *  Drugi  pomocnik powinien znajdować s i ę  na l e -  v;ym s k r z y d l e ,  będącym w danym v;ypadku n a j b a r d z i e j  wysta-wic-  nym miejscem szyku bojowego na c i o s  wroga*'/egeojusz u w a ż a ł ,  że s z y b k o ś ć . d z i a ł a n i a  J e s t  b a r i z o  Y;ażriym v;ymogiem s z t u k i  Y.?oJv.nneJ, że p r z y n o s i  zvvykle Yv?lęcej k o r z y ś c i ,  a n i ż e l i ■męstwo * Wie m n ie js z e  z n a c z e n i e  ma r ó w n ie ż  Jego zdaniem, zachowanie swobody d z i a ł ' " n i a *  Y/e ‘w s z y s t k i c h  b i tw a c h  i  wyprawach główną zasadą winna być maksyma : że t o  - 
00 J e s t  k o r z y s t n e  d la  strony w ł a s n e j ,  musi byc ze s z k o d ą  d la  Yvroga* PodporządkoYyanie w'oli p r z e c i w n i k a , ’̂ . a s n s j  ' w o l i -o C •najgłębszy ■ ens podstawowej zasady p3xswad-zen i 'b i t;wvr wojny*



R o z p a t r u j ą c  m arsz ,  \7egeoJusz s t w i e r d z i ł ,  że w c z a s i e  j e g o  trw a n ia  n i e b e z p ie c z e ń s t w o  d la  wojska j e s t  w i ę k s z e l i  w c z a s i e  samej b i t w y .  D l a t e g o  t e ż  d la  ;v;,.|p:;v' zap ew nienia  b e z p ie cze ń stv ;a  n a l e ż y  stosować w s z e l k i e  moż­liwe ś r o d k i .  V/ tym c e l u  t r z e b a  mieć bardzo dokładnlie wy­konane plany  t e r e n u ,  w którym t o c z ą  s i ę  d z i a ł a n i a  b o jo w e ,  n i e z a l e ż n i e  od t e g o  n a le ż y  b r a ć  zawsze znaj^ifc|łi ,ytferen przewodników. '.7 każdym wypadku n a l e ż y  zorganizować r o z ­poznanie i  u b e z p i e c z e n i e  m a r s z u .  Przy czym r o z p o z n a n ie  l e p i e j  j e s t ,  zdaniem a u t o r a  prow’a d z ió  n o c ą .  J a z d ę  w c z a s i e  marszu n a l e ż y  wyzn^^czac . do o d d z i a ł u  p r z e d n i e g o . Dopieio,  za n i ą  winna maszerować p i e c h o t a .  Natom iast  tabory po­winny znajdować s i ę  za kolumnami p i e c h o t y ,  zaś za nimi s t r a ż  t y l n a  / c z ę ś ć  p i e c h o t y  i  j a z d y / .  Dla u b e z p i e c z e n i a  s k r z y d e ł  n a l e ż y  ^'^ydzielać o d d z i a ł y  b o c z n e .  v7reszcie w c z a s i e  o r g a n iz o w a n ia  marszu n a l e ż y  znać t a k t y k ę  wroga , i  w i e d z i e ć  na czym p o l e g a j ą  je g o  główne w a l o r y .  ’’ Bowiem trudno J^ol^onać t e g o ,  kto  umie o c e n ić  w ł a ś c i w ie  własne wojsko i  Yvojsko swego p r z e c i w n i k a ” .  ^Ważne z n a c z e n ie  d l a  o s i ą g n i ę c i a  z w y c ię s tw a ,  według W egecjusza ma o r g a n i z a c j ą  z a o p a t r z e n i a  a r m i i .D l a t e g o  t e ż  p^zed ro z p o cz ę cie m  wojny n a l e ż y  przygotowań w s z y s t k o ,  GO j e s t  niezbędne d l a  j e j  p r o w ad zen ia ,  groma­dząc zapasy w m i e j s c a c h  umo cnionych .  Wegeojusz z a l e c a  ró w nież  zw ró cen ie  s z c z e g ó l n e j  uwagi na s t a n  zdroYiia w o j s k a . O c e n i a j ą c  o g ó l n i e  s z t u k ę  wojenną Wegeojusz, .  s t w i e r ­d z i ł ,  że s z t u k a  wojenna s t o i  ponad w szystko inne^ prze  —c i ę ż  ona w ł a ś n i e  s t o i  na s t r a ż y  w o ln o ś c i  i  g odności  państwaź/b r o n i  p r o w i n c j i ,  -strzeże imperium” .Swoje d z i e ł o  ' Je g e o ju s z  p i s a ł  z myślą z-abezpie-  o z e n la  n i e w o l n i c z e g o  imperium rzym sk iego . .  P o ś w ię c a ją c
1/ W e g ecl3 .k B . :> ,2 6 ,2 / W s ge cip , kB‘.  4 , 4o / j  u «r  o o »/



^ 36 ==¿je cesarzom mi a i: n a d z i e j ę , że c i  z r e a l i z u j ą  J  e go z a l e c e ­n ia  dot^'Oząoe spraw wo Jskowi?oh *s u m 1 e w s wy m d z i e l e  We ge o J u s  z u s i  1: o wał dac u g 6  j . -  n l e n i e  rozwoju s z t u k i  w ojennej  ś w i a t a  s t a  róży tri ego i  wp.r-.... -  w ad źi6 J e  w ż y c i e  uelem .przywrócenia z d o l n o ś c i  i  ś w i e l o o ś c i  bojow ej  a r m i i  o e s a r z ó  v; r 2. y m s k i  o h * Je d n a k  Wegec J  u s z n 1 e t l i —, d z i e ł  s p o j a l n y o h  przyczyn  n i s k i e j  w a r t o ś c i  b o j o w e j  współ ~ c z e s n e j  s o b ie  a r m i i  1 ^sprowadzał J e  do ozynnl.ków z e w n ę t r z — ri y o h ̂  a w i ę c :  n i  e w ła  ś c 1 w g o  'u z o p e ł  n i  a n i  a ¿i l e j  o r  ga n i  z a o J  1 l ^ s r a b e g o  w y sz k o le n ia  oraz n j.ewłaśoiwyoh szyków tu jowyo;!«  S p o g l ą d a ł  on w stecz  i  w p r z c - l z ł o ś c i  s z u k a ł  r e c e p t y  d J a  t e ­r a ź n i e j s z o ś c i *  Ma tym w łaśn ie ,  p o le g a  Je g o  og^^anlozonuśc  ̂u z a l e ż n i o n a  warunkami feistoi^yasryml i  p o z y c j ą  klasowąc^ Je d n a k że  sp o g l .ą d a ją c  w stecz  i w r a c a ją c  do h i s t o r i  dc og ólnych  doświadczeń wojermychy •VegecjuS3 pcd^umow^s^ł wój t e o r e t y c z n e j  rnyśllwwojskowej s t a r o ż y t n e g o  s p o łeczeń stw .^  n i e w o l n i c z e g o .  J e g o  d z i e ł o  j e s t  n a p is a n e  na w ysokim ,  t̂vk na owe c z a s y , poziomie teo retycznym  i  p o s ia d a  ogrolsną wa ośd poznawczą,5 * S 2 9 S 2 5 S £ S M ^ M X l i f _ I 2 i § l £ M e s a r 3m  R m iS K iE o -o
^  — —  —o p a r c iu  c do św iadczenia  prowadzonych w ojen o r a z  o vFoj3kowe prace t e o r e t y c z n e ,  i  d z i e ł a  r . i - i c r y c z n e  a m r o w  s t a r o ż y t n y c h ,  w s z c z e g ó ln o ś c ią  zaś o p r a c e  -  ż y j ą c y c h  n i e j  P o l ib lu s s a -  i  'Megeoju&za, t e o r e t y c y  woj^kcw,! i  h : s ' : o r y o y  wschodniego cesarstw a rzymski ego w Y i  V i  ^/inku uog^t. n ^ a l i  współczesne im doświadczenia  wojenne^Spo'śród h isto ry k ó w  wciskowych t ą g , ,  o k r e s u  wyy •yri>- s i ę  P r c k o p lo s  z C e i a r e i J  ki.:.r ;; p o z o s t a w ił  o p is  nyoh B e l i  z a r i u s z a  , na Jznak* go wodza a r m ii  we ;h,,di. ,c e s a rs tw a  rzymskiego .  ,Prok^.plos b y ł  s e l r s r - r-̂ -er̂  uc   ̂ , i n l o 2,y 1w Jego wyprawach, poza tym b y ł ,  J a k  na owe c z a s y , *  ■. > ł wiekiem wys 0 0 © wykształćonyiTu D z ie ł o  'Jego n a p is a n e  na podst. .ffi"a wAas- nyoh • o b s e r w a c j i ,  J e s t  b a rdzo»6erfne. P i s a ł  on go w c e l u  p r z e ­k a z a n ia  doświadozeń wy praw IB l i ^ t a r i u s z a , aby J s k  sam s i ę



-  37 -w y r a ż a ,  ” t e  n a d l u d z k i e  w yd arze nia  n i e  z o s t a ł y  skazane na”̂ zapomnienie  z braku  h i s t o r y k a ’ ,̂ P rokop io s  p i s a ł p p r o s t o  i  p r z e j r z y ś c i e ,  u s i ł o w a ł  a n a l i z o w a ć  f a k t y ,  Je d n a k  Jego z d o l n o ś c i  k r y t y c z n e  b y ły  m n ie j s z e  od i n n y c h  omawianych h is t e r y k ó w *Pracę r o z p o c z ę t ą  p r z e z  P r o k o p i o s a ,  kontynuował A g a t h i a s .  Je d n a k  t a k  P r o k o p io s  J a k  i  A g a t h i a s  w r z e c z y ­w i s t o ś c i  b y l i  t y l k o  h i s t o r y k a m i  wojskowymi, d l a t e g o  i c h  p r a c e  mają n i e  w i e l e  wspólnego z t e o r i ą  w o je n n ą .Z prac wojskowo — t e o r e t y c z n y c h  t e g o  okresu wyróż­n i a  s i ę  d z i e ł o  p s e u d o - l a u r y c J u s z a  B i z a n t y ń s k i e g o  -  " S t r a -  t e g i k o n ” .^ ^W d z i e l e  tyra z e b r a ł  on d o ś w ia d c z e n ia  boJcw'e a r m i i  wschodniego c e s a r t s w a  rz y m s k ie g o  VI  w ie ku .  Ponadto wyko­r z y s t a ł  d o ś w ia d c z e n ia  s t a r o ż y t n e j  a r m i i  r z y m s k i e j  u o g ó l ­n io n e  w t r a k t a c i e  ' J e g e c J u s z a .  Z a s a d n ic z y  c e l  swej pracy a u t o r  o k r e ś l i ł  w sposob n a s t ę p u j ą c y :  ^Ponieważ od dawna n i k t  n i e  t r o s z c z y  s i ę  6 s z t u k ę  wojenną, może cna c a ł k o w i­c i e  p ó j ś ć  w zapomnienie i  d o j d z i e  do t e g o ,  że wojskowi n i e  będą s i ę  z n a l i  na n a j p r o s t s z y c h  r z e c z a c h  i  w i d e n t y c z ­n i e ,  tru dnych przypadkach p o s t ą p i ą  w sposób odmienny: w ie ­dząc w i ę c ,  że wina za z ł e  w y s z k o le n ie  wojska i  b r ak  doświad­c z e n i a  u dowódców sp adnie  na n a s ,  p o s ta n o w il iś m y  n a p is a ć  t o ,  b i o r ą c  coś n i e c o ś  z autorów s t a r o ż y t n y c h  i  d o d a ją c  do te g o  c z ę ś ć  pochodzącą z w ła s n e j  wiedzy^’ .Y/ swym t r a k t a c i e  M auryojusz  r o z p a t r z y ł  z a g a d n i e n i a :  o r g a n i z a c j i ,  u z b r o j e n i a  i  w y s z k o le n ia  w o js k a j  sO raw ianie  szyku  marszowego i  boJovi/egoj z a g a d n i e n i e  sposobów prowadzenia w a l k i  oraz sposoby prowadzenia wojny p r z e z  ró żn e  l u d y .uważał ¿a zd ^i  c a ł ą  swoją' p r a c ę  w i s t o c i e  p o ś w i ę c i ł  zagadnieniom J e J  u ż y c i a . 0 p i e c h o c i e  mówi v/ z a s a d z i e  mało z a l e c a j ą c  by zawsze raiec w i ę c e j  Jazdy  a n i ż e l i  p i e c h o t y ’’ , • • • • • • •  poniev/aż p i e ­ch o ta  n ad aje  s i ę  t y l k o  do w a l k i  p i e s z e j .  Ja z d a  zaś do prowa­d z e n ia  s z y b k ie g o  p o ś c ig u  i  odwrotu, a s p ie s z o n a  może r ó w n ie ż1/ Autorstw o ’’S t r a t e g i k o n u ” p r z e z  ś ł u ż s z y  c z a s  pr^^ipisywano c e s a r z o w i  M aurycJu szow i / l a t a  582-602/. Obecnie Jed n ak udowodniono, że M au rycJu sz  n i e  b y ł  autorem te g o  t r a k t a t u  .2/  M aw rik iJ  ’’T a k t i k a  i  s t r a t e g i a ” 1903. P r e d i s t o w i e J e .



-  38 -  t  /1310 s^ę d e b r z e ” ,S t r u k t u r a  a r m i i ,  zdaniem a u t o r a ,  z a l e ż y  od c h a r a k ­t e r u  t e r e n u  oraz od ce c h  s z c z e g ó l n y c h  a r m i i  p r z e c i w n i k a .  L ic z e b n o ś ć  c a ł e j  ja z d y  n i e  nowinna p r z e k r a c z a ć  18-20 t y s i ę c y .  Z i l o ś c i  t e j  formowano by 3 t . z w ,  mery / p ra w ą ,  średnią,  i  le w ą / .  W s k ł a d  k a żd e j  z n i c h  miały  w ch o d zić  3-4 m e r l e ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  5 - 1 0  tagmae o l i c z e b n o ś c i  od 200 do 400 l u d z i ,  H ć ż n ic e  w l i c z e b n o ś c i  tegraae m ia ły  urbud— n i ć  p r z e c iw n ik o w i  o k r e ś l e n i e  d o k ła d n e j  s i ł y  a r m i i ,  Tagma® zarazem m iała  być n a j n i ż s z ą  j e d n o s t k ą  o r g a n l z a o y j n o —t a k t y c z ­n ą .  Mie—mniej  j e d n a k ,  d l a  ł a t v / i e j s z e  go d o w o dzenia ,  a u t o r  p r o ­ponował d a l s z y  j e j  p o d z i a ł  na s e t k i ,  d z i e s i ą t k i  i  p i ą t k i .J e ż e l i  w a r m i i  byfby  nadmiar l u d z i ,  wówczas z p o z o s t a ­ł y c h ,  n ie  m ie s z c z ą c y c h  s i ę  w ramach t r z e c h  j e d n o s t e k  /mer/,  miano formować odwód, k t ó r y  w walce n a l e ż a ł o  u s t a w i a ć  w d r u ­g i e j  l i n i i  szyku b o jo w e g o ,  z zadaniem w sp a rcia  o d d z ia łó w  p ie r w ­s z e j  l i n i i  ze s k r z y d e ł  lu b z t y ł u ,  o s k r z y d l e n i a  p r z e c i w n i k a  a lb o  t e ż  u r z ą d z e n ia  z a s a d z e k ,, J e ź d z i e c  ;..(, , zdaniem a u t o r a ,  pow inien  mieć dobre u z b r o j e ­n i e  ochronne:  pancerz  z l i t e d o l e t a m i ,  n a g o l e n n i k i  o r a z  h ełm .  Podstawową je g o  b ro n ią ,  m ia ł  być łu k  z zapasem c i ę c i w  oraz  30 -  40 s t r z a ł  w k o ł c z a n i e ;  poza tym powinien on mieć w ł ó c z ­n i ę  i  s z t y l e t .  Im l e p i e j ,  zdaniem a u t o r a ,  j e s t  u z b r o jo n y  wojownik, tym j e s t  on z r ę c z n i e j s z y  i  s i r a s z l i w s z y  d l a  worgow. Dopiero w z a k o ń c z e n iu  swego t r a k t a t u  M a u r y cju sz  z a t r z y ­mał s i ę  nad p i e c h o t ą , .  P o d z i e l i ł  j ą  na c i ę ż k o z b r o j n ą  i  l e k k c -  z o r o j n ą  i  j e d n o c z e ś n i e  s c h a r a k t e r y z o w a ł  r o d z a j e  u z b r o j e n i a ,  j a k i e  każda z n i c h  winna p o s i a d a ć .U w a ża ł ,  że podstawowym pododdżiaałsm p i e c l i c t y  powinna być tagmae l i c z ą c a  250 l u d z i .J e ż e l i  i l o ś ć  wojsk p i e s z y c h  przewyższa 24 t y s i ą c a ,  wówczas n a l e ­ży p o d z i e l i ć  j ą  na 4 j e d n o s t k i  /mery/.  J e ż e l i  zaś wynosi  m n ie j  na 3 j e d n o s t k i  /mery/,  t e  zaś z k o l e i  na 4 raerie .  Do bitwy p i e c h o t a ,  je g o  zdaniem, m ia ła  przyijmować szyk  f a l a n g i «M a u r y c ju s z  rozwina^ł również z a g a d n i e n i e  s z k o l e n i a  a r m i i .
1 / ' M a w r ik i j  ’’T a k t ik a  2/ P a t r z  s z k i c  nr 3 .  3/ P a t r z  s z k i o  nr 3 .

s t r a t e g i a ” , k n . 8 . g ł . I I  / w y d . r o s . /



-  39 -z k o l e n i e  bojowe p o d z i e l i ł  on na t r z y  podstawowe s t o p u l p .  P ierw szy  s t o p i e ń  t o  w y s z k o l e n i e  p o je d y n c z e  po szczeg ó ln yo ł i  wojowników, d r u g i  to  w y s z k o le n ie  pododdziałów /tagmae/ i  w r e s z c i e  t r z e c i  s t o p i e ń  to  w y s z k o l e n i e  wojska Jego c a ­ł o ś c i * d*rzy w y s z k o le n iu  pojedyńczym a u t o r  z a l e c a ł  zwracania głów nej  uwagi na s t r z e l a n i e  z ł u k u .  Początkowe w szyku pieszym a n a s t ę p n i e  w szyku konnym. S z k o l e n i e  pododdziałów z a l e c a ł  oprzeć głów nie  na zm ianach s z y k u ,  za pomocą opra­cowanych s p e c j a l n i e  do te g o  c e l u  układów jSwiozeń.Wojsko Jako c a ł o ś ć  n a l e ż y  ćw ic z y ć  w formowaniu szyku b o jo w e g o ,  prowadzeniu n a t a r c i a  we w s p ó ł d z i a ł a n i u  w in n y ­mi o d d z ia ła m i  własnymi oraz  manewrowaniu w walce w t e r e n i e  równym i  p o c ię t y m .  Punktem c e n tr a ln y m  ć w i c z e ń ,  miały być z a g a d n i e n i a  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w ojsk  o r az  manewr na polu  w a l k i .0 i l e  w o d n i e s i e n i u  do t a k t y k i  Jazdy Mauryojusz wybiega naprzód w porównaniu do teo rety k ó w  rzymskuch, o t y l e  V/ o d n i e s i e n i u  do tîsiktykl p i e c h o t y  powtarza on t o ,
00  w swoim c z a s i e  p o w i e d z i a ł  J u ż  V/egeoJusz.• Ze względu na p r z e z n a c z e n i e  t a k t y c z n e  Mauryojusz z a l e c a ł  dokonania p o d z i a ł u  s t a n u  osobowego a r m i i  na s z e ­r e g  c z ę ś c i  s k ła d o w y ch .  V/ a r m i i .  Jego zdaniem, winni znajdować s i ę  s o u l p t a t o r e s  — zwiadowcyj a n t e ^ e s o e r e s  — ż o ł ­n i e r z e ,  p r ze p r o w a d za ją cy  r o z p o z n a n ie  w marszu, wskazujący >/drogi i  m ie j s c a  na obozy j raensores — v-iojownicy, k tó r z y  u r z ą d z a j ą  i  u m a c n i a j ą  ocozy} cu.rsores w o jo w n icy , p r z e z n a ­c z e n i  do n a t a r c i a  w szyku rozproszonym przed właściwym s z y ­kiem bojowym^ d e f e n s o r e s  — w o jo w n ic y , w s p i e r a j ą c y  c u r s o r e s  d z i a ł a n i a m i  w szy k u  zwratym; w r e s z c i e  t z w . d é p u t â t e s ,  k t ó r y c h  zadaniem było by okazyw’a n i e  pomocy rannym i  i c h  ewakuacja oraz z b i e r a n i e  b r o n i .Szyk bobowy  ̂ zdaniem a u t o r a ,  pov»/inien ty  o g ł ę b o k i ,  gdyż w Vviv’^ k sz o d c i  wypadkov; b itw a  kończy s i ę  niepowodze­niem t y l k o  d z i ę k i  temu, że c a ł e  wojsko z o s t a ł o  uszykowane bardzo p ł y t k o ,  a c z ę s t o  i  w J e d n ą  l i n i ę .  S z c z e g ó l n i e  zaś  J e ż e l i  wojsko to  J e s t  s ła b o  u z b r o j o n e .Szyk bojowy powinien s k ł a d a ć  s i ę  z dwóch l i n i i  i  z odwodu, L lau rycju sz  u z a s a d n i ł  proponowany s z y k ,  tym, -------------------------------------- ----------------------------------------

—  . j1/ P a t r z  s z k i c  nr 4 .



-  40 -że ż o ł n i e r z e  p i e r w s z e j  l i n i i  będą b i l i  s i ę  o d w a ż n i e j ,  gdyż mają z a b e z p i e c z e n i  t y ł y  i  s k r z y d ł a ;  p o n a d t o ,  n i k t  z p i e r w s z e j  l i n i i  n i e  b ę d z ie  mó'gł u c i e c ,  gdyż b ę d z i e  ona na o c z a c h  ż o ł n i e r z y  i  dowódców drugię) l i n i i ;  w r e s z c i e  J e ś l i  p ie r w s z a  l i n i a  z a c z n i e  s i ę  c o f a c ,  wówczas druga wesprze J ą  i  n ie s p o d z ie w a n ie  z a a t a k u j e  p r z e c i w n i k a *  Druga l i n i a ,  k t ó r a  ma wzmacniać i  w s p ie ra ć  pierv;szą  l i n i ę ,  winna l i c z y c  t r z e c i ą  częóc w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y *Głębokoóc uszykowania k a ż d e j  l i n i i  n i e  powinna wynosić w i ę c e j  nćż  c z t e r y  s z e r e g i .  Przy n i e w i e l k i e j  war­t o ś c i  b o jo w e j  wojowników a u t o r  z a l e c a ł  u szykow anie  l i n i i  w 7 , 8 ,  a nawetclO szeregów w głąb*  Za drugą l i n i ą  w in ie n  byó u staw ion y odwód, p r zeznaczony do u r z ą d z a n i a  z a s a d z e k ,  w sp a rc ia  l i n i i  bojowych oraz do i n t e r w e n c j i  w n i e p r z e ­w i d z ia n y c h  wypadkach.j^edług a u t o r a ,  w po czątko w ej  f a z i e  a ta k u  p i e r w s z a  l i n i a  winna znajdować s i ę  w o d l e g ł o ś c i  t y s i ą c a  kroków od d r u g i e j ,  a po z b l i ż e n i u  s i ę  do p r z e c iw n ik a  n ie c o  b l i ż e j ,  '-»'ojska d r u g i e j  l i n i i  p o d z ie lo n e  na c z t e r y  o d d z i a ł y  /mery/ u s t a w i a j ą  s i ę  w j e d n e j  l i n i i  w o d stę p a ch  równych s t r z e ­l a n i u  z łuku*Dla utuzymania ł ą c z n o ś c i  pomiędzy o d d z ia ł a m i  d r u g i e j  l i n i i  M a u r y cju s z  z a l e c a ł  u m ie s z c z e n ie  pomiędzy n im i  po 1/2 tagmae J a z d y .S z c z e g ó l n ą  uwagę przy formowaniu ugrupowania b o jo w e ­go n a l e ż y ,  Jego  zdaniem , p o ś w ię c ić  o s ł o n i e  s k r z y d e ł .  P r z e ­c iw n ik  bowiem s t a r a  s i ę  zawsze o b e j ś ć  s k r z y d ł a ,  a p r z e d e  w szystkim  zas lewe s k r z y d ł o *  D l a t e g o  w p i e r w s z e j  l i n i i  szyku bojow ego,  za lewoskrzydłowym oddziałem /merą/, n a l e 4  ży um ieSCic  2—3 tagmae d la  osłony i  Je g o  w sparcia*Do prawoskrzydłowego zaś o d d z i a ł u  /mery/, t f a e b a  p r z y d z i e l i ć  2—3 tagmae s t r z e l c ó w  z zadaniem Schwycenia Srcrzydła p r z e c iw n ik a *  A u to r  z a l e c a ł  poza tym w y s y ła n ie  na obydwa s k r z y d ł a  szyku bojowego po 3-4 tagmae J a z d y  d la  zo r g a n iz o w a n ia  z a s a d z e k  i  wykonania niespodziev/anego ude­r z e n i a *  Dla  z a b e z p i e c z e n i a  ugrupowania od u d e r z e n ia  na t y ł y  n a le ż y  tworzyć coś w r o d z a j u  t r z e c i e j  l i n i i  p r z e z  w - y d z i e -  l e n i e  z t y ł u  na s k r z y d ł a c h  d r u g i e j  l i n i i  po 1 tagmae p i e ­sz y c h  lu b  Je źd źcó w ,



-  41 -Przed r o z p o c z ę c ie m  'bitw; ;̂ powinno 'byó, zdaniem a u t o r a ,  przeprowadzone s k r u p u l a t n i  r o z p o z n a n ie  wsz5? s t k i e -  g o ,  co s i ę  d z i e j e  u p r z e c i w n i k a .  H ozp oznanie  powinno byc prowadzone drogf^ o b s e r w a c j i  p r z e z  p o s t e r u n k i  s t r a ż n i c z e ,  wj;wiadowoów. i  zwiadowców, k t ó r z y  mają d o s t a r c z y ć  danycłi ,  co do i l o ś c i  w ojsk  wroga i  i c ł i  u z b r o j e n i a ,  d y s c y p l i n y  i  n o r u sz e ń  oraz t e r e n u  w o d l e g ł o ś c i  2»3 t y s i ę o j i  kroków od m i e j s c a  i ) - z y s z ł e j  b i t w y ,  P ó w no cześnie  je d n a k  z a l e c a ł  on s t a r a n n e  u k r y c i e  przed p r z e c iw n i k ie m  własnego ugrupo­wania bojow ego.  N a t a r c i e ,  je g o  zdaniem , n a j l e p i e j  rozpo­c z y n a ć  do p iero  wówczas,  i iiedy z o s i a n ą  w y ja ś n io n e  zamiaryp r z e c i w n i k a .Za ważny moment w wś.lce a u t o r  u w a ż a ł ,  Wykorzysta­n i e  c z y n n i k a _ z a s k o c z e n i a .  Z a l e c a ł  on w tym c e l u  s z e r o k ie  s t o s o w a n ie  w w a lc e  z a s a d z e k ,  manewrowanie o d d z ia ła m i  na p o lu  w a l k i  odpowiednio do wytviorzonej  s y t u a c j i  i  Yi/yi ô- r z y s t a n i e  t e r e n u .  P o s t u l o w a ł  d z i a ł a n i e  n i e w i e l k i m i  pO“  je d y ń c z y m i  o d d z i a ł a m i  w t e r e n i e  pokrytym , a n i e k i e d y  c e ­lowe ukrywanie w i ę k s z o ś c i  sw oich s i ł  do o k r e ś lo n e g o  czasu  i  r o z w i j a n i e  p r z e c iw k o  wrogowi m n i e j s z e j  i c h  c z ę ś c i .Ponieważ j e d » i n  z d e c y d u ją c y c h  elementów zwycięstwa j e s t  uchwycenie i n i c j a t y w y  w b i t w i e ,  d l a t e g o  t e ż  przez u p r z e d z e n i e  wroga n a l e ż y  zapewnić s o b ie  s w o b o d f ą d z i a ł a n i a ,Nie  b ę d z ie  więc błędem, j e ż e l i  n a c z e ln y  wódz j u ż  w p o c z ą t ­k a c h  bitwy wprowadzi do ak© ji  j e d n o c z e ś n i e  w s z y s t k i e  swoje
S i  "V ® I . ia u r jc ju s a  w i e l e  uwagi p o ś w i ę c i ł  z a g a d n i e n i u  utj g a -  l e n l a  a n y o lę s tY fa .  P i s z e  o n ,  że j e ż e l i  p r z e c iw n i k  s i ę  c o f a ,  M l e ż j  ś o lg a d  go p r z j  pomocy s p e c j a l p y c h  o d d z ia ł ó w ,  aż  do c a ł k o w i t e g o  j e g o  z n i s z c z e n i a  l u b  t e ż  zaw arcia  dogodnego d l a  s i e b i e  p o k o j u .  Vi c z a s i e  p o ś c i g u  duże z n a c z e n i e ,  w/g n i e g o ,  ma zachowanie porządku o r a z  dobrze zorganizowane r o z p o z n a n i e .  N a le ży  w y s tr z e g a ć  s i ę  p o ś c i g u  za praaflUwriikient c o M j ą c y m  s i ę  w t e r e n i e  dogodnym i ir z ą d z e n ia  z a s a d z e k .Nie n a l e ż y  t e ż  d o w ierza ć  wątpliwym propozycjom  p r z e c iw n ik ai  p o z o r n e j  je g o  u c i e c z c e .  . . ,

Po o d n i e s i e n i u  zwycięstwa n i e  n a l e ż y  p r z e j a w i a ć  b e z ­t r o s k i ,  a t r z e b a  j e s z c z e  s t a r n n i e j  s t r z e c  s i ę  od n i e s p o d z i e ­wanej n a p a ś c i  ,  z e s s t r o n y  zwyejjężonego*. Kto bowiem, zdaniem



42aut ora 5 pobiYySsj' nieprzj-’ j a c i e l a  , r o z p o c z n i e  n i e z o r g a n i z o -  wan '̂ p o ś c i g ,  bez u p r z e d n ie g o  uporządkowania p o d o d d z ia łó w ,  ten sarn może z a p r z e p a ś c i ć  swoje zw^rcięstwo»Znaniienne j e s t  t o ,  że Maur:/cjusz t a k  samo j a k  i  i n n i  tecret^^cy ster  o ż j^ tn i , z a l e c a ł  u n ik a ć  c a ł k o w i t e g o  okrą=~ zen ia  p r z e c iw n ik a  1 p o s t u l u j e  p o z o s t a w ie n ie  ’’Z ł o t e g o  mostu” .Znaczną c z ę ś ć  s w o je j  prac;y H a u i ^ c j u s z  p o ś v y i ę c i ł  z-agad- n i e n & t e  związanpni z d z i a ł a l n o ś c i ą  wodza# P o d k r e ś l i a ł  cn n i e ­j e d n o k r o t n i e  ^wa żność je g o  r o l i ,  powołując s i ę  na s t a r e  prz3f<=- s ł o w i t ,  k t ó r e  w swoim c z a s i e  p r z j^ ta c z a ł  H a n n i b a l :  ” V/olałb5?ra r a c z e j  walcz^'ć przecivPiio stadu lwów pod dowództwyera j e l e n i a ,  a n iz e .L i  przeciw ko s ta d u  j e l e n i ,  dowodzonym p r z e z  lw a ” . Sam a u t o r  mćwi i ż :  ” ” lepszym vvodzem naczelnym n i e  j e s t  t e n ,kto  p o ch o d zi  ze sławnego r o d u ,  l e c z  t e n ,  k to  ma w i ę c e j  d o -  ś w ia d c z e n ia  w s z t u c e  w o j e n n e j ” ^ ^Za pomocą s z t u k i  w o j e n n e j ,  p i s a ł  on^można pokonać p r z e w a ż a ją c e  s i ł y  p r z e c i w n i k a ,  do czego n a l e ż y  u m i e j ę t n i e  w y k o r z y s t a ć  warunki m ie j s c a  i  c z a s u ,  poznać zam iary  i  p o d s t ę ­py wroga, z a o s t r z y ć  p r z e c iw ie ń s tw a  w je g o  w o j s k a c h ,  pozbawić 
je  zapasów żywności  i  fu r a ż u «  J e d n o c z e ś n i e  dobrze ubezpieoz|SC i  zaopatrywać własne wojska .1 n ie  r o z d z i e l a ć  s i ł #  Tego w s z y s t ­k i e g o  aokonao może t y l k o  doświadczony wódz® I  d a l e j  s u g e r u j e ,  on , że n i e  n a le ż y  n ig d y  prowadzić wojska do b o j u ,  n i e  p r z e k o ­nawszy s i ę  u p rzed n io  o je g o  męstvrie* Nie zawsze t e ż  n a l e ż y  r o z p o c z y n a ć  z n i e p r z y j a c i e l ^ ^ b t w a r t ą  w a lk ę ,  l e p i e j  j e s t  c z a ­sem pokonać go p r z e b i e g ł o ś c i ą ,  gdyż w b o ju  główną r o l ę  odgrywa naj  n a j c z ę ś c i e j  n ie  męstwo, l e c z  s z c z ę ś c i e  i  to  wszystVco pow in ien  wódz bezw z ględ n ie  mieć na uwadze.2a jeden m ważnytah momentów s z t u k i  w o j e n n e j ,  H a u r y o j u s z  uwa  ̂ a i  k o n t r c f  ensywę , poprzedzoną, odpowiednim viykrvi3 Wieniem p r z e c iw n ik a  za pomocą d z i a ł a ń  ob ronnych,  znaną z d o ś w ia d c z e ń  wojen ze Scytam i i  Partami«.¿ y co fa n ie  s i ę  we właściwym c z a s i e ,  j a k  tY^^ierdzi a u t o r ,  aby n a s t ę p n i e  p r z e j ś ć  znów do n a t a r c i a  z a l e ż y  p rzede  w szystkim  od u m i e j ę t n o ś c i  wodza, P i s z e  on, że g e n e r a ln ą  b itw ę  n a l e ż y  wydawać t y l k o  w o s t a t e c z n o ś c i  i  to  przy s p r z y j a j ą c y c h  o k o l i c z ­n o ściach #  Podejmując decyzję ,  w t e j  s p r a w ie ,  n a c z e l n y  wódz nie
1/ M a w r i ^ i j ,  kn«8, g ł . I I  /wyd®ros/.



;^wii3ieR zb^^tnio do^-^ierzac otrzyiny^^anym meldunkom^ gd^ ż̂ w te n  sposób może s i ę  c z ę s t o  omj/lic*V/ t r a k t a c i e  M auryojusza w i e l e  m ie j s c a  zajm uje  o p i s  nocnych d z i a ł a ń  b o jo w y c h .  A u t o r  z a l e c a ł  s z e r o k i e  vvykorzys­t a n i e  nocy d la  n a p a ś c i  na przeoiY/nika  ̂ i  to  zarówno s i ł a m i  p i e c h o t y ,  j a k  i  j a z d y .  W tym wypadku na p r z e c iw n ik a  n a l e ż y  u d e r z a ć  z d"wóch l u b  t r z e c h  s t r o n ,  n igd y  je d n a k  z c z t e r e c h ,  aby n i e  zmuszać go do s k u p i e n i a  s i ę ,  l e c z  p r z y c z y n i e  s i ę  do r o z p r o s z e n i a  j e g o  s i ł .  Przy n a p a d z ie  nocnym k o n ie c z n e  j e s t  również p o s i a d a n i e  odwodu* N a j l e p i e j ,  zdaniem a u t o ­r a ,  wykonać napad nooę, przy ś w i e t l e  k s i ę ż y c a  lu b no 2-3 godziny przed ś w ite m .  Ch o d zi  bowiem, o zap ew nienie  s o b ie  c h o c i a ż  o g r a n i c z o n e j  widocznos^c 1 na c z a s  d z i a ł a ń *Jednym z w a ż n i e j s z y c h  z a g a d n ie ń  poriiszanych w t r a k ­t a c i e  j e s t  d ą ż e n i e  dc poznania  m o ż l iw o ś c i  p r z e c iw n ik a *  Z a i n t e r e s o w a n i e  p r z e c iw n i k ie m  i  je g o  t a k t y k ą  podyktowane b y ł o  przede w s z y s tk im ^ ^ le  wschodnie  imperium rzymskie w wojnach ze S ł o w i a n a m i ,  Persami i  innymr lu d a m i ,  pono­s i ł o  c z ę s t o  p o r a ż k i .  Chenąo n i e  ch cą c  a u t o r  i r a k t a t u  mu-s i a ł  przy zna 6 to w;vc -fcĆ5ii£U s t ą d  wniosek:  ” źe przeciw-n i k a  t r z e b a  n i e  t y l k o  p o z n a ć ,  l e c z  ta k ż e  od niego s i ę  u c z y ć ’’ . P r z e c i e ż  t e  w s z y s t k i e  ludy -  p i s z e  a u t o r  -= n ie  prowadzą wojny w jednakowy sposób i  n ie  w s z y s t k i e  stosu- ja¿ jed n e i  t e  same s z y k i  bo jow e,  d l a t e g o  t e ż  n i e  można pro w a d z i. ć w o j  n y w j  e d n a k o w y s p o s ó b orzec i  w m o s z y s 11 i  m 
pr z e c iwn i k  om.Poznanie pvrawdopodobnych i)rzeoiwników j e s t  n i e ­z b ę d n e ,  d la  l e p s z e g o  przygotowania' się- do ’íVojny u nimi, .  Nowym momentem w t e o r i i  s z t u k i  wojennej  M auryojusza j e s t  p o s t u l a t  n i e  +ylko b r a n i e  pod uwagę, l e c z  ta k że  w y k o r z y s t a n ie  do świadczeń bojowych przeclfrwnika i  u c z e n ia  s i ę  od n i e g o .  '/ tym c e l u  k a u r y c j u s z  o p i s a ł  c h a r a k t e r  i  s z y k i  bojowe S ł o w i a n ,  PersóvV, Scytów t  Turków orazd’ ludów ru d o w ło s y c h ” /Franków, Longobardów i  i n n y c h / .lóaur^^Gjusz n a p i s a ł  t r a k t a t  o s z t u c e  wojennej  u o g ó l n i a j ą c  d o św iad czen ia  w s p ó łc z e s n y c h  mu w ojen .J  porównaniu z o u n - t s y , Ksenofontem czy Wegecjuszem,



44p o r u s z y ł  on novie problem y♦ Na p ie r w s z y  p l « n ,  wysuwas i ę  u n i e g o  z ag ad r- len ie  manewru w o k r e s i e  przygotow ani  a L i t ­wy w c z a s i e  j e j  trw a nia  i  vv o k r e s ie  p o ś c i g u  za n i e p r z y j a ­c i e l e m  o r a z  z a g a d n i e n i e  o r g a n i z a c j i  b itw y  i  Vvspd2 dz L a ł a n l a  c z ę ś c i  składowych szj^ku. bojow ego. Tym samym zapooz-^^tkowal on studium taktyku we właściwym z n a c z e n iu  t e g o  słowa* Formy o r g a n i z a c y j n e  z o s t a ł y  p r z e z  n iego podporządkowane wymaga­niom t a k t y c z n y m ,  gdyż każda' je d n o s tk a  o r g a n i z a o y j n a  m ia ła  o k r e ś lo n e  p r z e z n a c z e n i e  t a k t y c z n e .  A n a l i z u j ą c  sposoby p r o -wadzenia -.-ojny i  w a l k i ,  aui.or t r a ’̂ k t a tu  p r z e s t r z e g a nr zeastosowaniem szablonów ví sztu-J-e wojennej®Zasady t a k t y k i  l ia u iu oJ u s z  opracował na nodstaw:studiów d z i a ł a ń  prawdopcdobny*.-,ri p r zeo iw n l  łów, px’iiu u w z g l ę a -  n i e n i u  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  sposohó^prcw adzenia p r z e z  n i c n  wojny i  w a l k i *  ń Jo h w y c i ł ,o n  t r a f n i e  cechy c h a r a k t e r y  s t y c z n e  s z t  uk i  woje n n e j  S ł  o w i  a n , .r e v s 6 'v i  r r a n k o w o r  a z w y k a z a i , ,  z z a l e ż ą  one od c h a r a k t e r u  darj-ego ■ l u d u , od w ł a ś c i w o ś c i  z a j ę ć  i  zamieszkiw anego t e r y t o r i u m .  U zn an ie  k o n i e c  znoś-vi u c z e n i a  s i ę  •od wroga j e s t  nowyr;  ̂n ie  zwykle cennym mement sm w. c a ł o k s z t a ł c i e  je g o  p r a c y .I n t e r e s u j ą c e  są  również ro zw ażania  a u to r a  na temat t e r e n u ,  wykraczajF|,oe p’Lża ramy t a k t y k i  i  tworzące p r z e s ł a n ­k i  pow stania  g e o g r a f i i  wojennej®. Opis  te r e n u  M a u r y c ju s z  n i e  o g r a n i c z y ł  bowiem do p o t r z e b  t a k t y c z n y c h ,  l e c z  r o z p a t r z y ł  c a ł e  narody i  obszary p r z e z  n i e  z a j ę t e  pod kątem w i d z e n ia  p o trz e b  s z t u k i  w o j e n n e j .. W. g r u n c i e  r z e c z y  M auryojusz n i e  o d r ó ż n i a ł  s t r a t e g i i  od t a k t y k i *  Fod tym względem s t a ł O B  n i ż e j  od K s e n o f o n t a « StOgd t e ż  w t r a k t a c i e  przeważają,  z a g a d n ie n ia  t a k t y c z n e  n p : u s t a w i a n i e  szyku bojovíego prowadzenie walV:i,  u b e z p i e c z a n i e  d z i a ł a ń  bojowych wojsk To co a u t o r  nazywa s t r a t e g i ą ,f a k t y c z n i e  stanow i ró w nież  t r e ś ó  ta k t y k i ,*  ’’S t r a t  egema t a •=- podstępy wojenne — ja k o  t a k i e  p o d a n e .s ą  w s k a l i  t a k t y c z n e j ®  V/ w i  ę ks z 9 j  c r. ę ś c i  s ą ■ t  o za ga dn 1 e n l a  e r ga n i  za o j  i  za s a d z e k oraz n ie sp o d zie w a n y ch  napadów® Z a g a d n ie n ia  s t r a t e g i c z n e ,  t ®j « sprawy prowadzenia wojny w o g ó l e ,  poruszane są j e d y n i e  w. t r a k t a c i e  marginesowo*
''•! sumie prace h is to r y k ó w  i  teo rety k ó w  wojskowych wschodniego imperium rzym skiego odznaczajmy s i ę  wysokim,



»  45 -j a k  na owe c z a s y ,  poziomem t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  Y^iojskowej® P r c k o p io s  czy M a u r y c j u s z ,  n i e  t y l k o  bowiem k o p i u j ą  swoich p o przednikó w , l e c z  k o n t y n u u ją  i  r o z Y i i j a j ą  i c h  poglądy na podstavvle doŚY/iadczeń w?sp6łczesnych im v;ojen provi/adzonyoh ze S ło w ia n a m i ,  P e r s a m i ,  '.'/aiidalami, Gotami oraz innymi lu dam i Europy i  A z j i ,
Szczególna^ w a r t o ś ć ,  d l a  p o zn a n ia  rozY^oju t e o r e t y c z ­n e j  m y ś l i  w o j s k o w e j ,  p r z e d s t S Y J i a j ą  te  t r a k t a t y  wojskowo = t e o r e t y c z n e  s t a r o ż y t n y c h  a u t o r ó w ,  w k t ó r y c h  w spółczesne im doŚYiiadczenia" bojCYie , u w z g l ę d n i a j ą  j e d n o c z e ś n i e  doświad­c z e n i a  wojenne p r z e s z ł o ś c i ,'//achlarz z a g a d n i e ń  omawianych w t a k i c h  pracach b y ł  ba rdzo s z e r o k i ,  a i c h  u j ę c i e  o r a z  formy p o s z c z e g ó ln y c h  T)rao -  różnorodne« RÓYrnież w iaro  godność ź r ó d e ł ,  j a k  1 s t o ­p i e ń  k r y t y c y z m u ,  u ro żn ych  autorów prac b y ł  różny®. PrymityYrlzm z jakim  tra k to w a n e  są z a g a d n ie n ia  s z t u k i  v ;o jennej  v; p r a c a c h  s t a r o ż y t n y c h  t e o r e t y k ó w ,  a s z c z e g ó l n i e  u t y c h  n a j d a v r n i e j s z y c h ,  Yioale n i e  ś w ia d c z y ,  że Yiśród masy p o ru sz a n y c h  z a g a d n i e ń  n i e  ma Y^prost g e n ia l n y c h  domysłÓY^, o praY iiz iw ej  i s t o c i e  z j a w i s k  b i te w  i  wojen*J e d n ą  z p i e r w s z y c h  prac z t e j  d z i e d z i n y  j e s t  słynny »’Kodeks Hf^mmurabiego” . J e s t  to  pierYvsza znań'' nam próba s ' ¡ i s a n i a  praYh r e g u l u j ą c y c h  s p o ł e c z n e  i  ekonomiczne s t o s u n ­k i  owych czasÓYi, S z e r e g  p a rag rafów  teg o  kodeksu poświęcone j e s t  omówieniu podstawowych pravi 1 obovviązkóvi wojownika. Mimo s z e r e g u  n i e j a s n o ś c i ,  niedomówień i  o g ó ln ik ó w , śv,’i a d -  c z ą  one jed n ak o i s t n i e n i u  Vv tym o k r e s ie  o k r e ś l o n e j  s t r u k “  t u r y  wojsko b a b i l o ń s k i e g o  i  h i e r a r c ^ - i l  wojskowej«Je d n ą  z p ie r w s z y c h  p r ó b ,  t e o r e t y c z n e g o  u o g ó l n i e n i a  doświadczeń wojennych w fo rm ie  cząstkow ych Y^niosków, zawie* r a ja .  w s o b ie  n i e w ą t p i l Vvie s t a r o i n d y j s k i e  ’’Prawa Manu” , k t ó r e  s t a n o w ił y  poYJożny d a l s z y  k r o k ,  w d z i e j a c h  rozwoju t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  wojskowej  st^i^ożytnych państw®Tego r o d z a j u  prace oraz p r a c e  h is to r y k ó w  wojskowych s t a ł y  s i ę  bazą przy  opracoYfywaniu d z i e ł  t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  wojskowej*



=- 46 -P i e r w s z j ’m takim  dziGiem w c a i j m  tGgo si.G’wa z n a ­c z e n i u  b,ykj do piero  t r a k t a t  c h i ń s k i e g o  t e o r e t y k a  Sun—ts^r , ” 0 s z t u c e  v io je n n e j ’\  D z i e ł o  to  vi/ c a ł o ś c i  pos\iięcone b y ł o  zagadnieniom  s z t u k i  ^wojennej. S u n - t s y ,  ^wypowiedział w nim s z e r e g  g ł ę b o k i c h  m y ś l i  na temat p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń6 w c z e s n e j* s z t uk i  wojennej«Chińska t e o r e t y c z n a  myśl wojskowa wywarła zn aczn y)ływ na t r e ś ć  i  rozwój t e o r e t y c z n e j  m y ś l i  wojskowej s ta r o -. ¿ y t n e j  G r e c j i .T e o r e ty c z n a  myśl wojskovia s t a r o ż y t n e j  G r e c j i  — to  J u ż  wyższy etap J e J  r o z w o ju .  Zagadnieniem s z c z e g ó l n e j  w agi  J e s t  J e J  Ś0 i s ł e  po w ią zanie  z p r a k ty k ą  b o jo w ą .  D o ś w ia d c z e n ia  bojowe Epaminondasa na przykład p r z e k a z u je  na g o rąco  t e o r e t y k  K s e n o f o n t ,  u z a s a d n i a j ą c  zasadę ’’ skośnego szyku b o j o w e g o ” i  zasadę ekonomii s i ł  w swej pracy ’’H i s t o r i a  G r e c j i ” .T e o r s ty c z n a  myśl wojskową s t a r o ż y t n e g o  Rzymu, w n io sła  n i e w ą t p l i w i e  SWÓJ wkłsaawi d z i e ł o  J e J  r o z w o j u ,  a l e  r a c z e j  w p o s t a c i  o g r a n i c z o n e j ,  t e o r e t y c y  rzymscy n i e  s z u k a l i  twórczo nowych dróg J e J  ro z w o ju ,  a J e d y n i e  wzorów godnych n a ­ślad ow an ia  w dawnych p r z e b r z m i a ł y c h " i  w s t a r y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  w o je n n y c h ,  Tak na p r z y k ł a d ;  v/egecjusz szuka r e c e p t  i  gotowych r o z w ią z a ń  w o d l e g ł y c h  o prawie 600 l a t ,  dośwlcadcseniach wojen p u n i c k t o h .  ‘-V d o d a t k u ,  d o ś w ia d c z e n ia  t enrzedstowia> w sw o je j  nracy w sposób szab lono w y,  p r z e n o s z ą c   ̂przecisto i .  j  j   ̂ a r m i id o ś w ia d c z e n ia  h i s t o r y c z n e  a r m ii  od-sa^stua rzym skiego ^I,limo teg o z a s ł u g ą  pnący l e g e c j u s z a  J e s t  t o ,  ze ze o r a ł  w s z y s t k o ,  co według n i e g o  było  pozytywnymi zreasumował prace s t a r o ż y t n y c h  te o retyków  w ojennych.  Proce - ./egecjusza s t a ł y  s i ę  podstawą pracy teoretyków wojskowych w s c h o d n ie ­go . oesarhtwa rzymskie go t e j  m ia ry ,  co P se u d o -M a u ry cJu sz  B i z a n t y ń s k i .  Prace t e  c z y ta n o  również p r z e z  c a ł e  ś r e d n i o w i e c z e  / i s t n i a ł o  około 150 odpisów/ i  w i e l o k r o t n i e  przedrukowywano J e  w epoce O d r o d z e n ia .ZaslugE3¿ M a u r y cju sz a  B i z a n t y ń s k i e g o  j e s t  n a t o m i a s t  . t u ,  że n i e  kop io w ał  n i e w o l n i c z o  .poglądów W e g e c ju s z a ,  l e c z  J e  r o z w i j a ł  i  u a k t u a l n i a ł .  Poza tym, p o r u s z a ł  on w swej  p r a c y  s z e r e g  nowych, problemów o ogromnej wadze /np.p oznaw anie  o r zeciw n ik a .  i  u c z e n i e  s i ę  od n i e g o .
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